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(Z odpowiedzi na tlumaczenie się ks, Malinowskie- 
go w Dile. — Dr. Lienbacher o wznowieniu trój- 
eesarskiego przymierza a Narodni Li ty o swych 
sympatjach raz dla rządu moskiewskiego, drugi 
raz dla narodn moskiewskiego. jak potrzeba. — 
Ruskij Kurjer o Ru inach w Gulicji. — Sprawo- 
zdania br, Hiibnera 1 cr. E. Czerkawskiego. — 
Przyszły przedlitawski prel minarz budżetowy. — 
Powszechne potępienie p. Lienbachera przez kon- 
r serwatystów.) 


Od kilka księży unitów otrzymaliśmy odpo- 
wiedź na tłumaczenie się ksisdza Malinowskiego, 
umieszczone W Dile nr. 82. Odpowiadający zbi- 
jają punkt po punkcie oświadczenia ks. Mali- 
nowskiego i popierają swe zabijanie licznemi fak- 
tami, świadczącemi przeciw tłumaczeniu się ks 
M. Dowodzą, iż wytworzył sobie w konsy 
stortu klikę, która szła ślepo za nim, i tak sa 
wsze głosowała jak on chciał. Jeżeli nawet ks. 
metropolita osobiście komn przyrzekł beneficjnu, 
to ks M. umiał zawsze tak zamanipulować, iż 
obietnica ks. metropolity skończyła się na ni- 
ezom, a ten otrzymał beneficjnna, którego upa- 
trzył sobie ks. M. Liczni księża padali ofiarą 
ks. M Gdy do kogo ks. M. sobie coś upatrzył, 
to ten już nie mógł dostać migdy parafii. Ke. 
Piotr Krochowski np. siedm lat będąc bez umie- 
szczenia, skończył na pomięszaniu ziaysłów, zo- 
stawiwszy pięcioro dzieci. Ks. Czyrowski, stara- 
jąc się o jakieś beneficjum, tak został złajany, 
Że się z zmartwienia rozchorował i umarł. 

Jedna z tych odpowiedzi księdzu M podno- 
si głównie, iż ksiądz M jest główną przyczyną, 
że catholicissimns i religiossisimus ks. metropo- 
lita zniewolony był w końcu zrezygnować. 

Wszystkich tych odpowiedzi nie podajemy, 
gdyż niektóre są tak gwałtowne, że niepodobna 
ich drakować. Autorowie obnrzeni są tłumacze- 
niem ka. M, wprost sprzecznem z ogólnem prze- 
konaniem kleru. który dokłądnie wie, co się 
działo w konsystorzu i ordynarjacie. Zresztą 
naprawa ta spensjonowaniem ks. Malinowskiego 
jest już zakończona. i niema celu szerzej ją roz- 
prowadzać. Politieche Corresp. z urzędowego źró- 
dła poinformowawszy się, donosi obecnie, Że już 
w wrześniu rezygnacja ks. metropolity została 
przyjętą a ks. Sylwester Sambratowicz admini- 
stratorem mianowany. Chodzi już tylko o wy: 
znaczenie pensji dla ks. metropolity. My doda- 
my, że i sprawa wyznaczenia pensji dla ks. Ma- 
linowskiego 1 Żakowskiego jest obecnie w Wie- 
dain. Zdaje się, iż nsunięcie się wszystkich trzech 
równocześnie nastąpi. 


W jedaym z artykułów swych dr. Lienba 
cer w Salzburger Chronik wyraził się był, że on 
jako konserwatysta w sprawach zewnętrznych 
nie może iść ami z Polakami, którzy są przeciw 
Moskwie, ani z Czechami, którzy Są za Moskwą 
ale życzyłby sobie przymierza trzech cesarstw, 
to zaaczy przywrócenia świętego aliansu. Zape- 
wne i Bismark Życzyłby sobie tego przywróce- 
nia, gdyby ten potrójny lians można zwrócić 
przeciw Francuskiej republice. Niezawodnie i w 
wiedeńskich sferach wysokich Roby sobie 
jak nsjlepszych stosunków z Moskwą. Cóż więc 
Btoi na zawadzie potrójnemn aliansowi ? Oto cią- 
gła rawolncyjna działalność Moskwy na półwy- 
spie Bałksńskim, dążąca nie do oswobodzemia 
tam plemion słowiańskich, lecz do ich owładnię 
cia; oto w razie odaowienia trójcesarskiego przy: 
mierza, przewidywana koalicja Anglii, Francji, 
Włoch i ianych pomniejszych państw. Na zawar- 
cie lnb niezawarcie potrójsego przymierza pół- 
nocnych mocarstw nie mogą mieć ani Polacy, 
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do Polaków, którąśmy pozawczoraj 
twierdzą, że kozacki pałasz oswobodził cały sze- 
reg słowiańskich narodów z 500-letniej niewoli; 
więc logicznie z tego twierdzenia wnioskując, i 
dzisiejsza działalaość rewolucyjna Moskwy na 
Bałkańskim półwyspie dąży do zupełnego oswo 
bodzenia tych plemion. My jednak wprost prze 
ciwnego jesteśmy zdania. Jeżeli w części ludy 
słowiańskie zostały tam oswobodzone, tj, jaźli 
nie zamieniły zupełnie jarzma tureckiego na je- 
szcze Sroższe moskiewskie, mają to do zawdzię- 
czenia nie M :stwie, lecz przeciwnikom jaj, kió- 
rzy obalili traktat sanstefański na berlińskim 
kongresie. Gdyby nie to, dzisiaj już te kraje 
stałgby się były prowincjami inoskiewskiemi, 
wynaradawianemi tak samo, jak wszystkie inne 
już dawniej zsgarnięte kraje słowiańskie, jak 
Polska, Litwa i Ruś. 

Kongres berliński jaką taką niezawisłość na- 
dał tym krajom. A jednak widzimy, jak tam w 
Bułgarji moskiewrscy jenerałowie gospedarują 
prawdziwie po moskiewsku, jak kopsulowie mo- 
skiewacy wichrzą wszędzie, nawet w Rumelii. 
jak tam moskiewska propaganda przysposabia 
sobie teren do zagarnięcia całego półwyspu Bał 
kańskiego, gdy nadejdzie sposobna pora. Kongres 
berliński dlatego Austro-Węgry wepchnął do Bo- 
śnii i Hercegowiny, aby tam zmuszona była do 
c'uwania i działania przeciw taj propagandzie i 
tym dążnościom Moskwy. 

Tem rzekomem oswobodzeniem przez pałasz 
kozacki całego szeregu ludów słowiańskich mogą 
się zachwycać Na odni Listy My Polacy z dwn- 
wiekowego doświadczenia wiemy, jakie to zna- 
czenie istotne ma ! 

I dziwna rzecz! Narodni Listy mają uwiel- 
bienie dla urzędowej Moskwy, tj. dla caratu za 
rzekome oswobodzenie bałkańskich sStowian. Ale 
gdy mowa jast o moskiewskiej niewoli Polaków 
i Rusinów, to Narodni Listy, aby się wywinąć 
z sprzeczności, robią różnicę między rządem a 
narodem moskiewskim, i tylko pierwszy za tę 
niewolę czynią odpowiedzialnym ! Naród moskie- 
wski ma być przeciwnym tej niewoli. A kiedyż 
to objawił? Przecież pojedyńczych , odosobnio 
aych głosów za opinię narodu brać nie można. 
jak nie można brać za opinię narodu niemie- 
ckiego w Czechach, pojedyńczych głosów Niem- 
cu IR, przyznających równonprawnienie 

aechom. 
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Dzisejszy Ruskij Kurjer poświęca swój wstę- 
pny artykuł rozbiorowi sprawy ruskiej w Gali- 
cji i opierając się na mowie ks. Krasickiego, 
mianej w sejmie, przychodzi do wniosków, że 
Rusini znajdują się w Galicji w tej samej pozy- 
cji co Łotysze i Estowie w prowincjach Nad 
bałuyckich. Ponieważ dziennik ten należy do tej 
szczupłej garstki pism moskiewskich, które bez 
namiętności traktują sprawę polską i Polaków, 
prz. wniosek powyższy w prowad ił widocznie 
nie w  .ęci otnmanienia swu:ch czytelników, sle 
w przekonaniu, że rzeczywiście Rusini i ruski 
ięzyk podlegają prześladowaniu w Galicji I w 
samej rzeczy, Czytając mowę ks. Krasickiego, 
którą Rusky Kurjer przytacza w przekładzie, 
można przyjść do przekonania, że Rusini gali 
cyjscy są najnieszczęśliwszym w świecie naro- 
dem, a Polacy — najpotworniejszymi ciemięży- 
cielami, w niczem nie ustępujący ani Prusakom, 
ani Moskalom. My słuchając wywodów ks. Kra- 
sickiego w sejmie, nie mogiiśmy oczywiście dójść 
do takiego wniosku, bośmy, znając rzeczywisty 
stan rzeczy, inne jego słowom i zarzutom nada- 
wali znaczenie. Ale człowiek, mieszkający w 
Moskwie, a nadto niemający najmniejszego Wyo- 
brażenia o nstawodawstwie galicyjskiem io 
istniejących u nas stosunkach, może naprawdę, 
biorąc wszystko za dobrą monetę, co mówił ks. 


ani Czesi, ani konserwatywni Niemcy w Austrji| Krasicki, przyjść tak jak Russkij Kurjer do 
najmniejszego wpływu. Rozstrzygają w tem sil-| przekonania np. takiego, że w * wschodniej Gali- 


niejsze potęgi s z 
Wprawdzie Narodni Listy w swej odezwie 


DWA TEMPERAMENTY. 


NOWELLA 
przen 


Aert... 


(Ciąg dalszy.) 


słodki stosunek, tem słod- 
szy może jeszcze, że pojawiająca się W złotych 
snach miłości obawa zerwania jego, do oddania 
mu się całkiem skłaniała, rozwinął się na dobre. 

Solski, w początku broniąc się resztkami 
sumienia swojego, pociesza? się, że wyznanie mi- 
łości nie jest jeszcze stanowczym upadkiem, że 
aratował Żorzettę od rozpaczliwago kroku, i te 
powoli przykładem własnej godności na właści- 
wą naprowadzi ją drogę. 

Trochę marzyciel, trochę poata, jak każdy 
zresztą słaby człowiek, przypuszczał, że potrafi 
być jadynie idealnym kochankiem. 

mieszne zaprawdę ułudzenie. 

Dwoje lndzi młodych pod jednym dachem, 
ona wychowana w atmosferze quartier latin, on 
także do Abeillardowskiej cfiary niezdolny, nie 
mogli po wymienienin sakramentalnych słów mi- 
łości, na skrzydłach seraficznych westchnień do 
nieba ulecieć. 

Zresztą, jeżeli stosnnek podobny możliwy 
kiedykolwiek, nie może on już mieć miejsca, je- 
żeli w grę wchodzi francnzka kobieta. 

Nie wchodzimy w rozbiór tej kwestji, czy 
zapatrywanie się jej na miłość słuszne, notujemy 
tylko ten fakt, że ona jeśli kocha, to cała do 
mężczyzny należy. 


Czarnjący ten a 


cji w szkołach ludowych wykładowym językiem 
jest język polski i że dla tego, iż chłop ruski 


I złudzenia też Solskiego rozpierzchły się, 
a sam on nie wiedział jak i kiedy. 

Sformowali oni wkrótte parę kochanków, a 
właściwie mówiąc małżonków wzorową. 

Ciasne ich mieszkanie tyle miało dla nich 
powabu i wdzięku, że nieunikniona tylko potrze- 
ba zmuszała ich czaskmi je opuszczać. 

Urządzili się zresztą tak szezęśliwie, ża za- 
jęcia ich pozwalały im pozostawać w domu, że 
zaś i pracy dla obojga nie brakło, zamożność 
więc ich i Środki do życia wysiarezały. 

Z początkiem wiosny wynajęli sobie na Quai 
Voltaire małe na czwartem piętrze mieszkanie. 

Żastawili je własnemi meblami, a do apar- 
tamentów należała i kuchnia, w której rządy Žo- 
rżetta objęła. 

Przy pomocy najmowanej na godzin parę 
do mycia i przyniesienia wody femme de menage, 
załatwiała ona wszystko, a czasu jej jeszcze do- 
syć na zarabianie igłą zostawało. 

Obok niej nauczył się także jednej rzeczy, 
którą dotąd za nieprawdopodobną uważał. 

Oto, że kobieta o tyle 0 ile wykształcona, 
poczucie porządku w naturze swej posiadająca i 
o wdzięki swe dbała, nie traci mie na swej war- 
tości, choćby się jęła najcięższej pracy. 

Dawniej w artystycznych a przesednych 
przekonaniach swoich wyobrażał sobie, że niepo- 
dobna kochać kobiety, od której woń kuchen- 
nych sosów zalecieć może, że cerująca podarte 
pończochy niewiasta wdzięk swój i kapłaństwo 
traci. 

Książka, pędzel, dłoń na klawiszach oparta 
i piękna delikatna rączka, która się nigdy tward 
szej roboty nie dotknęła, były podług niego ko- 
niecznemi warunkami do zachowania estetycznych 
'powabów. 

Teraz przekonywał się, że, jakkolwiek Žo. 
rżettk znakomite befsztyki smażyłs, nigdy woni 
kuchennej z sobą nie niosła, a z igiełką było 
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umieścili, |języka tego nie lubi, więc też do szkoły dzieci 


swych nie posyła. 

Nie dziwimy się więc wcale, Że powziąw- 
szy takie mniemanie o stosunkach szkolnych w 
Galicji, Russkij Kurjer powiada tak następnie : 
„Widzimy więe z tego, że w Galicji żywioł pol- 
ski, znajdując się dzięki przywilejom rządowym 
w wygodnej pozycji, popełnia tea sam błąd co 
żywioł moskiewski w Królestwie Polskiem. Owoż 
o lie uważamy zs rzecz niesprawiedliwą wyru- 
gowanie polskiego języka ze szkół w Królestwie 
Polskiem i niedawne rozporządzenie o wykłada- 
miu polskiej literatury po móskiewsku w warsza- 
wskim uniwersytecie — o tyle też nie uważamy 
aby było możebnem usprawisdliwić analogiczne 
edy, popełniane przez polski żywioł w Ga: 
ieji. 

Niezawodnie nie byłoby możebnem — i gdy- 
by Polacy podobnie postępowali z Rusinami jak 
rząd moskiewski z Polakami, zasługiwaliby na 
tę samę naganę. Na szczęście jednak ani w tym 
ani w żadnym puukcie niema analogii między 
postępowaniem naszem a rządu moskiewskiego 
Russkij Kurjer czytuje Gazetę Narodową, może 
więc zwróci uwagę na niniejszy artykuł. W 
tym celu uważamy więc za właściwe zawiado 
wié go, że w szkołach ludowych wscho 
niej Galicji prawie wszędzie wykładowym języ- 
kiem jest język raski, tak dalece, że w ogólnej 
liczbie szkół w Galicji, jest więcej niż połowa 
szkół z językiem ruskim, pomimo że FKusinów 
jest w Galicji o kilkaset tysięcy osób mniej niż 
Polaków  Pulski język wykładanym jest tyRzo 
jako przedmiot osobny w szkołach ruskich, pó- 
dobnież jak w szkołach polskich Galicji wscho 
dniej wykładanym jest język ruski jako przed- 
miot. Ksiądz Krasicki domagał się w swej mo- 
wie, aby w szkołach rnskich przestaao w ogóle 
wykładać język polski, aby więc włościanom ru 
skim nie dawano wcale możności wyuczenia się 
polskiego języka, czem oczywiście stawał w 
sprzeczności z żądaniem  samychże włościan. 
Bo oczywistą jest przecie rzeczą, że w kraju o 
mieszanej ludności, każdemu obywatelowi korzy- 
stną jest rzeczą posiadać oba języki. 

Russkij Kurjer wysnał więc z wywodów 
ks. Krasickiego najfałszywszy wniosek. Niechże 
więc dowie się z powyższego, jak właściwie 
rzeczy Się mają. Niech nadto dowie się, że W 
Galicji są szkoły gimnazjalne z językiem wykła- 
dowym ruskim i że w uniwersytecie lwowskim 
ua kilku katedrach wykładają przedmioty w ję: 
zyku rnskim. A jeżeli zwróci uwagę Russkij Ku- 
rjer na niniejszy nasz artykuł, to pozwalamy s0- 
bie tnszyć nadzieję, że w imię prawdy i spra- 
wiedliwości odwoła to, co uapisgł: pod wrażeniera 
mowy ks, Krasickiego, i swoich czytelników wy: 
prowadzi z błędu, w który ich mimowolnie sam 
wtrącił, Spodziewamy się tego po nim jako po 
piśmie, redagowanem rozumnie i uczciwie, a nie 
z namiętnością i nienawiścią antipolską. 


Po wybrania br. Hfibnere przez komisję būd- 
żstową delegacji przedlitawskiej na sprawozdaw- 
co etatn spraw zzgranicznych, zapowiadały dzien- 
niki centralistyczne, że br. Hübner w sprawo- 
zdanin pozwoli sobie tych apologij moskiewskich, 
jakich sobie pozwolił zeszłego roku, będąc tylko 
członkiem delegacji a nie sprawozdawcą. Centra- 
liści byli pewni, że Czesi poprą br. Hiibnera w 
tym zamiarze, i dojdzie do kłótni w antonomi- 
cznej tym razem większości delegacyjnej, gdyż 
Polacy przeciw temu wystąpią itd. Oświadczyli- 
śmy wtedy z góry, że próżno liczą centreliści 
ua takie scysje; br. Hübaer wie, co by go czekało 
od Polaków, i wie, że co wolno członkowi jako 
członkowi, tego mu nie wolno jako sprawozdaw- 
ey, który obowiązanym jeść wyrazić myśl komi- 
sji, albo złożyć referat. 

Zresztą nim przyszedł br. Hübuer do wy- 
pracowania swego referatu, już miał przed sobą 
refarat węgierski i oświadczenia ministerjalne, 
które tak przez komisję węgierską jak i przed- 
litawską przyjęte zostały do wiadomości, tj. za- 


Dziwnym wypadkiem okno ich małej ku- 
chenki na Sekwanę wvchodziło i kiedy Solski 
o godzinie 11 rano wsiadał na statek, żeby pra- 


cę swą do drukarni odwieść, Żorżetta w kuchni 
zajęta przygotowywaniem Śniadania, otwierała 
małe okienko i wychylając się do połowy, białą 
chneteczką na znak pożegaania powiewała. 

Drobne, białe i toczone jej ręte wyzierały 
śmiało z pod zatoczonych rękawów perkalikowej 
sukienki, a maleńki ranny „bonnet” przykrywał 
starannie uczesane krucze jej włosy. 

Spojraęwszy na tę piękną, z dziwną staran- 
nością choć skromnie nbraną dziewczynę, prę- 
dzej można ją było wziąć za przebraną margra- 
bing z obrazka Wattean lub Boucher, aniżeli 
za zabiersjącą się do skrobania „maqnerant”* lnb 
krajania „oignon? gosposię. 

A jak śniadania i obiady przyrządzone jej 
ręką swakowały? Słynny Brebant lub Vefonr 
śmiałoby mogli jeszcze do niej iść na nankę. 

Jednem słowem byli szczęśliwi, a istotuem 
Źródłem tego była miłość, było zadowolenie, ja- 
kie daje praca i to przekonanie, że wszystko, 
co się posiada, sobie się tylko zawdzięcza. 

Wycieczki w okolice Paryża lub na wieś, 
albo takie nawet dalekie podróże, jak do Fon- 
tainebleau, tem przyjemniejsze były, że przy 
padały rzadko i miały wartość prawdziwego po 
pracy wytchnienia. 

Życie płynęło im z dziwną pogodą i szczę- 
ściem i sami wystarczali sobie zupełnie, nie my- 
śląc o robieniu znajomości. 

Powaga i rozważność Solskiego poskramia- 
ły zbyt żywe porywy Źorżetty, a swoboda i lek- 
sji Paryżanki utrzymywały dobry hnmor Po- 
aka. 

Czy jednak sumienie jego nie mn nie wyrzu- 
cało? Czy stosunki jego dawne, które tak zda- 
wał się szanować i cenić, na wieki z serca jego 


jej tak pięknie jak Świteziance, przerzncającej|i pamięci uleciały? Przypuszczać niepodobna, » 


wodne kryształy z ręki do ręki. 


która w witrynie Lnwru tak ci się 
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ass w Wiedniu, (Huasenstein ət Vogler) nr 10 
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KS E pesan 2 W Kukliński w Krakowie. 

f przyjmuję się za opłatą 6 ont. od 
miejsex objętości jed ego wiersx Zob drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
80 ci. oå wiersza. E iimis t 


twierdzone; i wiedział, co się áwięciło podczas 
obrad komisyjnych nad ordynarjum i ekstraor- 
dynarjum wojskowem, i wiedział — o czem do- 
piero teraz się dowiadujemy — że dr. Smolka 
na posłuchania u cesarza, które tak było nad- 
zwyczaj życzliwe, brał za złe rządowi, iż w pre- 
liminarzu zamało żądał na sprawy, które prze 
cie są niezbędne, tj na fortyfikacje w Galicji itd.; 
które to oświadczenie delegaci polscy otwarcie 
powtórzyli w komisji. 

Sprawozdanie br. Hiibnera mamy już przed 
sobą. Jest bardzo krótkie i zaraz na © ele wy- 
powiada, że jest tylko streszczeniem głównej czę- 
ści oświadczeń ministerjalnych, które komisja „z 
zadowoleniewa* przyjęła do wiadomości. Ustęp co 
do Moskwy brzmi: „Stosunki z Moskwą są zu- 
pełnie przyjacielskie. Car manifustuja czynem 
swoje usposobienie pokojowe, obaiając tym spo- 
sobem obawy, które skutkiem przemijających i 
leżźsych objawów były powstały“. Tosamo rzekł 
minister Kalnoky — a wszakże i ten ustęp spra- 
wozdania nie przeszedł w komisji bez żywej o- 
pozycji. 

Możnaby zresztą w sprawozdania br. Hiib 
nera znaleźć nawet, choć tylko uboczne, ale 
niemniej wyraźne wycieczki przeciw Moskwie. 
Tak np. gdy jako „szczególnie zadowalniające* 
podnosi stosnaki z Anglią, „z którą wspólne mą- 
my wielkie interesa i świetne wspomuienia.* Te 
wspomnienia mogą odnosić się tylko do Francji 
z czasów konwentu i x pierwszego cesarstwa 
czyli do wspólnej walki przeciw „rewolucji“, i 
tyle jeno wycieczki, ale ani słówka wyraź: 
nego przeciw „idącemu od Francji reoublika: 
nizowanin Europy“ pozwolił sobie hr. Hübner,-— 
ale też owe „wielkie interesa* mogą odnosić się 
tylko do Moskwy, bo tylko na Bosforze wspólne 
są interesa Austrji i Anglii, i to wspólne prze- 
ciw Moskwie. Dalej daje br Hiibuer nauczkę 
Czarnogórze, że „państwa, które nie posiądają 
dość sił własnych do obronienia swej niepodle- 
głości, znajdują najpotężniejszą obronę nie w po- 
mocy x zewnątrz, częstokroć napróżno wygląda 
nej, ale w wiernem swoich międzynarodowych o- 
bowiązków spełniauiu.* Że pod tą „zewnętrzną 
pomocą* rozumie się Moskwa, to rzecz jasna. 
Coś podobnego możnaby jeszcze wyszukać w n- 
stępie, dotyczącym bnrzenia twierdz bnłgarskich 
nad Dunajem. 

Naturalnie jest to wszystko zasługą dele- 
gatów polskich, i przebąkiwano o tem niejedno, 
ale zbyt niedokładnie, aby te spory na jaw wy- 
wlekać można. 

Niepospolite pochwały zjednało sobie spra 
KBE dr Cz ge kawskiego do ekstraor= 
gynarjni wojskowego. Ma to być głębokie stu- 
djum historyczne i rzeczowe tej ważnej kwestji; 
mamy z niego tylko lużue ustępy. Pozycję 
100.000 złr. na uzbrojenie fortyfikacyj polowych 
któreby w Galicji zbudowane zostały w razie 
wojny, tak uzasadnia dr. Czerkawski: 

„Pomimo budujących się właśnie fortec obo- 
zowych w Krakowie i Przemyślu. monarchia nie 
może być jeszcze uważana za dostatecznie u 
fotyfikowsną na wypadek wojny, ani też odbyć 
się bez dalszych fortyfikacyj. Z tych niektóre 
można założyć dopiero w czasie wojny, ale o u- 
zbrojenie ich należy się wczas postarać. Jako 
potrzebne ku ten podaje nam rząd prócz owych 
dział, które z zapasów winny być dostarczone, 
jeszcze około 50 innych, każde po 2000 złr., a 
więc ogółem 100.000 złe., o których pozwolenie 
sią wnosi.“ 

Kwotę 700.000 złr. * uj trzecią ratę na 
budowę fortecy Przemyskiej tak uzasadnia dr. 
Czerkawski : 

„Strategiczną ważność stałego obwarowania 
Przemyśla umotywowało  ministerjum wojny 
szczegółowo i przekonywająco już w przedłoże- 
niu na r. 1871. Odtąd jeszcze bardziej nwydat- 
niła się ta konieczność, i administracja wojsko- 
wa ujrzała się w r. 1878 zmuszoną. wystawić 
w najważniejszych punktach fortyfikowania w 
stylu polowym. Skntkiem tego widział się rząd 
spowodowanym, w preliminarzu na r. 1881 po- 
nownie podaleść niezwłoczną potrzebę zbudowa- 


jego ciągle bez odpowiedzi pozostawały. 

W duszy opłakał jaż swoją Amelkę, nie 
wierzył jnż bowiem w istnienie jej ua świecie i 
wykombinował sobie nawet, że oma x nieba no-i 
wemu jego szczęścin błogosławić musi, bo ta, 
którą teraz pokochał, miłości tej warta. Powa- 
żua cześć i sympatyczne wspomnienie dla da- 
wnej miłości i całkowite oddanie się dla tera- 
źniejszej, dziwnie się w nim godziły, a czas ro- 
bił swoje. , 

Nadto w stosunku swym Solski doświadczał 
wrażeń, jakich nie przechodził nigdy przedtem. 

Było to szczególne, a ciągłe upojsnie zmy- 
słów, atmosfera, do jakiej nie AA ale w ja 
kiej dobrze mu było. Ten stan więcej może, a- 
niżeli wszystkie inne przyczyny, zacierał w pa- 
mięci jego domowe wspomnienia. 

W piękny dzień majowy koło godziny czwar- 
tej popoładnin Solski, pogwizdując wesołą jakąś 
nutę, ze swobodnem okiem i wesołym wyrazem 
twarzy śpieszył brzegiem Sekwany do swego 
domostwa. $ 

Skoro wbiegł na schody i na czwarte pie- 
tro się dostał, naprzeciw niego wyszła Zorřetta 
i niecierpliwie go wita, a wziąwszy za rękę, 
do mieszkania prowadziła, pytając o przyczynę 
zbytniego spóźnienia, 

— Robiłem dziś obrachunek z moim chle 
bodawcą. Jesteśmy bogaci Ż rśetto. Dwa mie- 


siące naumyślnie nie nie brałem, żeby zebrać 


większą sumę. Patrzaj, przynoszę 860 franków 


i świecące Inidory rozsypał po stole. Dziewczy- 
na uradowana, pierwszy raz w życiu widząc Za- 


ewne taką gromadę złota, z obojętnością wszak- 


ze patrzała na kosztowny kruszóc. Solski pro- 
jekta użycia tych bogactw robił: 


— Jntro sprawisz sobie nową suknię — tę. 
podobała, 
knpimy zegar na nasz kominek i w wiedzielę na 
trzy dni do Fontainebleau pojedziem. Po powro- 


jednak już to dziesięć miesięcy upływało jak|cie musisz raz przecie się zdecydować pójść do 


ostatnią smutna wieść odebrał i niezliczone listy | malarza, żeby wreszcie robotę twego portretu 


nia fortecy obozowej w Przemyślu i zażądać 
fanduszów na to w sumie półszosta mil. złr. 
Wys. delegacje uznały przytoczone przez mini- 
sterjam powody, zatwierdziły w zasadzie jego 
intencje, i tak na r. 1931, jak i na r. 1882 po- 
zwoliły ua ten cel “acy po 400.000 złr. 

„Te zezwolenia jednak daleko pozostały w 
tyle poza obliczeniami administracji wojskowej, 
która już aa r. 1881 wstawienie 1,100.000 złr. 
za potrzebne w w My zym stopniu przedstawi- 
ła, jeżeli do dwóch 
stanie obronnym, i oświadczyła, że tylko ze 
względu na finansowe stosunki państwa zadowa- 
la się minimalną kwotą 400.000 złr., na r. 1882 
zaś, jakkolwiek napróżno, podwyższenia raty do 
600006 złr. żądała. Obecnie oświadcza rząd, że 
przy równej rocznej racie 400.000 złr. budowy 
forteczne tak leniwie by postępywały, iżby ztąd 
powstać mogły pod względem militarnym s z k o- 
dy arcywielkie, i takie, którychby w przyszłości 
nawet naprawić było niepodobieństwem. Komisja 
budżetowa nie mogła by brać na siebie odpowie- 
dzialności za te szkody; i owszem oceniając wa- 
żność i doniosłość rychłego postawienia w stanie 
obronnym fortecy Przemyskiej przemawia za cał- 
kowitem zezwoleniem żądanej w tym eelu raty 
700.000 złr na r. 1883. Ol r. 1884 pozostawa- 
łoby jeszcze 4 mil. zir do pokrycia * 

Niemniej uzasadniał dr. Czerkawski potrze- 
bę fortyfikacyj w Tyrola i Dlaacji, tudzież 
wszelkie inne pozycje ekstraordynarjam wojsko- 
wego, które też uchwalone zostały. 

* E + 

Kolom delegacyjuym w Paszcie przedstawił 
juž manister Danajewski w głównych zarysach 
przedlitawski preliminarz budżetowy na r. 1883. 
Ma być bardzo pomyślny ; niedobór obrotowy be- 
dzie mały, i na pokrycie wystarczy zaciągaięcie 
dtuga bieżącego na czas krótki. 

LJ 2 + 

Z obozu konserwatywnego grom za gro- 
mem Sypie się na pana Lienbachera. Artykał 
Faterlandu, o którym wczoraj wspomnieliśmy, 
oświadczający, że dalsze szarzenie się secesji 
byłoby formalnem nieszczęściem dla konserwaty- 
stów, ma być pióra hr. Clam. Martinieca, Konser- 
watyści salcburgscy, przez których wybrani zo- 
stali wszyscy trzej secesjoniści, oświadczyli im, 
że zgoła nie pochwalają gecnaji i licząc na ich 
rozsądek są pawui, że I uadal będą Szli ręka w 
rękę z niemieckimi konserwatystami, tj. właśnie 
z klubem, z którego wystąpili. 

Koaaerwatyści styryjscy ozniście uderzają w 
Graser Tugbłatć na secesjonistów, oświadczając, 
że co do miemiectwa wcale nie są zaniepokojeni 
i powinni i mogą zadość nczynić ludom niemie- 
ckim. Tyrolscy konserwatyści zarówao są zdu- 
mieni i dosadnie potępiają secesję. 

: emi więc okazały się tryamfy csutrali- 
stów x% postępka p Lienbachera. 


Kerespondonoje „Baz. Nar.“ 


Z południowych Niemiec 11. listopada. 


Uwaga całych Niemiec zwraca się na sejm 
prnski, największa bowiem niepewność panuje 
čo do stanowiska, jakie zajmuje Bismark wobec 
partji parlamentarnych. 

Sejm niebawem ma być otwarty, lecz ani 
liberalni, ani konserwatyści, ani centrum nie 
wie, jakie kombinacje i połączenia pomiędzy 
pzirjotami nadawać będą kiernaek obradom sej- 
mowym i wewnętrznej Prus polityce.  Wszyszy 
wyczekują na słowa Bismarka jakby orze- 
czenia wyroczni i najrozmaitsze robią przypn- 
szczenia co do Składu przyszłej w sejmie więk- 
szości. Zapewne Putkamer, który się udał do 
Barcina, przywiezie z sobą do Berlina wiado- 


rozpoczął. 

— (zy na to wszystko pieniędzy tych star- 
czy? zapytała. 

— Wystarczy najzupełniej. Idąc tutaj ror- 
liczyłem wszystko najdokładniej. Słuchaj 

, — Czekaj, wprzódy ja powiem swoje. Su- 
knię taką piękną szczególnie jak ta, o której 
mówisz, chciałabym mieć, ale mi dotąd nie 
brak wcale gałganków. Wędrówkę do lasa w 
Fontainebleau, który ciebie tak zawsze czaruje, 
odłóżmy na później, a w niedzielę, żeby odat- 
chnąć świeżem powietrzem, pojedziemy do Saint 
Germain en Laye i tam będziemy odsznkiwać 
śladów św. Genowefy. Portret mój każesz zrobić 
później, jak jeszcze trochę wypięknieję, a tym- 
czasem fotografia u Valery nam wystarczy. 

— A cóż zrobimy z resztą pieniędzy? z 
dziecinną naiwnością zapytał Solski. 

— Kupimy do kuchni piecyk żelazny do 
nafty, który nas będzie kosztował 30 franków i 
przy którym oszczędzimy sześć franków na mie- 
siąc na opale. Następnie odwiedzim St. Germain, 
w poniedziałek pójdziemy do Comedie Francaise, 
a we wtorek do f tegrafa. h 

No — to nam jeszcze zostanie prawie 
800 franków ? 

-- Za to kupimy rentę. 

— Jakto? więcbyś myślała składać ka- 
pitały ? 1 

— Koniecznie, wszak to obowiązek czło- 
wieka. Dobrze że dzisiaj. póki jesteśmy mł: dzi, sil- 
ni i zdrowi, kiedy pracować możemy i pracy ma- 
my podostatkiem, nie nam nie braknie, ale niech 
zajęcie się zmniejszy lub się wyczerpie, niech 
przyjdzie choroba, niech... i tu, kraśniejąc caia, 
do neba coś Solskiemu szepnęła. 


(D. s a.) 


at ma stanąć ten punkt W: 
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:  mość, z jakich żywiołów ma być złożona owa 


477 większość. 
d> = „Kanclerz z wyborów był bardzo zadowolo- 


m. jakkolwiek stroanictwo wolno-konserwaty- 
wne (Freikoaservativa) to jest rządowe, złożone z 
landratów i innych osób od rządu zależnych, na 
które zawsze liczyć może, zyskało tylko 52 
mandaty. Ten fakt, że z stronnictwem tsk szczn- 
płem rządzić niepodobna, nie wiele mu sprawia 
kłopotu, bo od czegóż są manewra parlamen- 
iarne, wytwarzające sztuczną większość, na któ- 
rych się doskonale roznmie, ażeby miał już dzi- 
siaj wątpić 0 możności takiego połączenia 
partji, jakiego właśnie jego polityka potrzebuje ? 

Powodem jego zadowolnienia były omylone 
nadzieje postępowców. Z wielką ufnością w swe 
siły przystępowali do wyborów. Tak zaś byli 
pewni tryumfu, że Richter nie wahał się rzucić 
rękawicy Hiinelowi, swojemu w partji postępowej 
współzawodnikowi, w tem przekonaniu, że roz- 
dwojenie, jakie w skutek tego nastąpić będzie 
musiało, nie zdoła szkodliwie wpłynąć na po 
myślny dla postępowców rezultat wyborów. 
Stało się przeciwnie. Ku wielkiej radości nie- 
nawidzącego postępowców Bismarka, wyszli z 
wyborów z kwaśnemi minami. 

Partja nacjonalliberalna , 
sinka kanclerza, jeszcze więcej zeszczuplała. 

Centrum katolickie zachowało dawną siłę. 

Polacy, którzy centrum popierali, często na- 
wet ze szkodą własnych interesów, utracili jeden 
mandat. 

Najlepiej się powiodło w wyborach prote- 
stanckim konserwatystom, których organem jest 
reakcyjna Kreutz Ztg. Są oni jak wiadomo prze- 


ciwnikami kultnrkampfa i ta okoliczneść zrobiła 


możebnym ich związek z katolickimi konserwa- 
tpstzmi czyli centrum. Te dwa stronnictwa 
więc, jeżeli się ich związek nie rozchwieje, sta- 
nowić będą ogromną większość, której liberalni 
nie przemogą, chociażby wszelkie ich frakcje po- 
łączyły się w jeden zastęp. 

Zdawało się, że Bismark wesprze się na tej 
większeści. Tymczasem Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung, organ kanclerza, w szeregu kilku ar- 
tykaułów zwróciła się przeciwko związkowi pro- 
testanckich konserwatystów z katolickimi, i po- 
częła pierwszych namawiać do łączenia się z 
wolaokonserwatystami w celn utworzenia partji 
środkowej, zupełnie oddanej rządowi, do której 
miała wojść i partja nacjonalliberałów, pod na- 
czelnictwem Bennigsena zostająca. 

Wystąpienie to było niespodzianką dla wszy- 
stkich, zwłaszcza też dla eentram, które ładziło 
się nadzieją dalszych koncesyj na rzecz kościoła 
katolickiego. 

Z tego wystąpienia okazało się, ża Bismark 
nie myśli o zupełnem zniesienia praw majowych, 
i przechylić się chce ku stronie liberalnej. 

Mysl jednak jego utworzenia z tak sprze- 
cznych żywiołów partji środkowej, całkowicie so- 
bie cddanej, jest także złudzeniem. Wprawdzie 
kilkunastu protestanckich konserwatystów dało 
się namówić do dezercji z własnego obozu i za- 
pisania się w szeregi wolnokonserwatywne, któ- 
re miały być jądrem nowej, środkowej partji, — 
ale na tem i koniec. 

Główna masa konserwatystów ani chce sły- 
SzEĆ o środkowej partji, powstałej z połączenia 
z nationalliberałami, którym organ Bismarka 
schlebiać począł, i nie myśli robić żadnych u- 
stępstw ze swoich przekonań. Pomimo różnicy 
religii, wyznaje ona też same polityczne i spo- 
łeczne zasady co i centrum, być więc może, że 
zachowa z kiem zawarty związek. 

Co więcej, nacjonalliberalni barwy Bennig- 
sóna, okazali się bardzo obojętnymi wobec uczy- 
nionej im propozycji. Przypomniawszy sobie nie- 
dawne poniewieranie, nie chcieli zaufać tak nie- 
spodzianie wybuchłej dla siebie czułości, 

Hannoverscher Kourier, organ Bennigsena, 
odepchnął z pogardą nmizgi Nordd. Allg. Zig. 
i napisał, że „droga od Bismarka do Bennigse- 
na jest taką samą, jak od Benaigsena do Bis- 
marka. Może więc kanclerz do niego się pofaty- 
gować, jeżeli się chce z nim poroznmieć.* 

Co wywołało ów tom wyniosły naczelnika li- 
berałów, dość zwykle potulnego wobec Bis- 
marka ? 

Dzienniki czynią różne domysły, zaś Nordd. 
Allg. Zig. zmieniła znowuż front, i wczoraj 
chwalonych poczęła lżyć, a wobec Banujgsena 
przybrała postawę lodowatą. 

Pierwsza próba przed otwarciem sejmu u- 
czyniona, nie powiodła sią więc Bismarkowi. Nis 
zdołał bowiem utworzyć środkowej partji. 

Ponieważ jednak Bismark uporczywie zwykł 
się trzymać swoich pomysłów, rozpocznie więc 
niewątpliwie znowuż nowe usiłowania sklejenia 
środkowej partji. 

Konserwatyści niezadowoleni z niego wejdą 
do I:by w zauadto dla niego wielkiej sile, bę 
dzie więc dalej pracował nad ich rozdwojeniem, 
zwłaszcza, że zgoda ich z centram, może po- 
krzyżować wszystkie jego plany. 

Osłabienie wpływu parlamentarnego katoli- 
ków, pomimo ustępstw porobionych na przeszłej 
sesji sejmowej, jest niezmiennym jego celem. 
Tyiko zmuszony zgodziłby się na zniesienie pra - 
wodawstwa majowego. Katolicy zawiedzeni %0- 


Kronika warszawska. 


(Spóź ałone.) 
(Olbrzymia zasługa. — Wydawnietwa kalendarze- 
we. — Wystawa w Witebska, — Nagrody. — 


Plenipotent księcia. — Sprawa teatru i pp. Texel 
i Wesołowski. — „Hołd pruski* Matejki i zdanie 
Prawdy. — Koncert historyczny, — Zaduszki). 

Najpotężniejszą niewątpliwie dźwigaią cywi- 
lizacji i wiedzy jest książka; to jest klucz, któ- 
rym się odmyka najbardziej skomplikowane 
wertheimowskie zamki życia i tajniki jego; to 0- 
gniwo, łączące ciemność nieuctwa i przesądów 
ze Światłem nauki. Aby jednakże książka przy- 
niosła realną korzyść, pierwszym i nieodzownym 
warunkiem jest: umieć czytać. 

Pan Promyk wobec nanki ma ogromne za- 
slugi; elementarz jego ułożony w formie bardzo 
przystępnej i łatwo dającej się przyswoić najsła- 
biej rozwiniętym umysłom, doczekał się ósmego 
wydania; wszystkie ośm wydań obejmują 145.000 
egzemplarzy. To nie fraszka! jest to zapewne 
bardzo przystępny elementarz, skoro miał tak 
wielki pokup ; więc stnezterdziestupięciau tysię- 
com głów i główek, pokrytych mrokiem nieuctwa 
i przesądów, w których częstokroć powstawały 
najbrudniejsze myśli i zamiary, p. Promyk otwo- 
rzył podwoje wiedzy i nauki; za pomocą elemen- 
tarzyka swego, dał im sposobność poznać dobro- 
czynne światło i ciepło wiary, dał sposób po- 
znać, co to jest cnotą i zbrodnia, egoizm bru- 
day, a ofiarność doprowadzona aż do zaparcia 
się samego siebie. Cześć takim cichym, a uczei- 
wym i pożytecznym mrówkom. 

Od elementarza do kalendarza niedaleko; w 
głachych zakątkach prowincji kalendarz często 
bardzo przedstawia całą mądrość i całą biblic- 


niegdys wierna, 


staną, jeżeli przypuszczają w Bismarko gotowość | zabranie dóbr kościelaych. Na to odpowiedział 
de przywrócenia kościołowi praw należnych. p. Głuichard poseł z dep. Yonne, dowodząc, że 

Ażeby nie znaleźć się w przyrensowem po- |nabywanie dóbr przez kościół nie było drogą 
łożeniu do zrobienia żądanych dla kościoła n-| godziwą, że rewolucja słusznie wydziedziczyła du- 
stępstw, manewruje jaż dzisiaj pomiędzy partja- |chowieństwo. Położył głównie nacisk, że dygni- 
mi, dość jednak nieszczęśliwie, skoro Banniegsen | tarze keścielni nie chcą ulegać władzom fran- 
przypuszera, iż pomimo danej odprawy  Nordd. |cuskim. Powierzać duchowieństwu francuskiemu 
Allg. Zig., kanclerz zmuszonym będzie szukać z |50 milionów, jast to według mowcy, tworzyć 
nim przymierza. państwo w państwie, a niema krajn, któryby 

Beż takiego przekonania, nie drożyłby się |cierpiał dwa rządy. 
tak bardzo i nie przemawiał 0 kanclerzu jako Audrienx poseł z Lyona, były prefekt policji, 
o równym sobie śmiertelniku. który rozpędził zakony, usiłował usprawiedliwić 

Gdy konserwatyści mniemzją, iż Bismark r | swój czyn i przemawiał za utrzymaniem konkor- 
nimi pójść będzie zmuszonym. liberalni zaś są-|daśu i zgody między stronnictwami republikań- 
dzą, że z nimi wspólnie d:iałać musi, dowodzi |skiemi w pośród ogólnego szyderstwa skrajnych 
to, iż sytuacja w przeddzień otwarcia Izby pra: | stronnictw. 
skiej jest ciemną i niepewną i żadne stronnictwo Madiey da Montjan historycznia wykazał 
nie zna planu kanclerza prowadzenia nowej par- |słaszność zabrania dóbr kościelnych, i dodał, że 
lamentarnej kampanii. po zniesienin konkordatu, państwo powinno igno- 
rować istnienie duchowieństwa, któremu mowca 
przebaczyć nie może, iż powitało odśpiewaniem 
Te Pam dokonany zamach stanu d. 2. grudnia 
5 ki 1851 r. 

Paryż à. 18. listopade. Ogólne rozprawy nad budżetem zamknięto 

Często przy najszczerszych chęciach doznaje |344 głosami przeciw 128, a tak wniosek rządo: 
się zawodu, i mnie się tak wydarzyło, a to w|wy zz utrzymaniem konkordatu przeważył. 
następującej okoliczności : Przed otwarciem par- Na zakończenie dodam, że budujący się ko- 
lamentu, dzieaniki rozpuściży pogłoskę, ża z po- |Ścioł Szrca Jezusowego na Montmartre nie daje 
woda małej liczby posłów przybyłych do Fary- |spokojnia zasnąć redykałow. Wczoraj odbył się 
ża, deklaracja ministerjalna będzie odczytaną w | wieli mityng pod przewodnictwem p. Clatencean, 
parę dni po otwarciu Izb. na kiórym uchwalono zniesienie budającej się 

Oswojony z taktyką nowiniarzy, poszedłem | świątyni. 
sam wywiedzieć się, czy pogłoska jest prawdzi: 
wą? Zsapewniono mnie, że bard o mała liczba 
posłów znajduje się w Paryżu Tak upewniony 
w sam dzień otwarcia parlamentu napisałem list 
do was, po którego wysłauin deklaracja została 
odczytana. 

Nie obejmuje ona nic nowego cświadcza po I | 
prostn: ponieważ chcieliście pokcja, macie pokój Lnd tutejszy jest nader praktycznym. Każ- 
i jest nadzieja, ża potrwa dłagi czas, że sto- |dy czyta i pisze, slbowiexa pośród nich wielu 
sanki xe wszystkiemi moczrstwami są jak naj!e-|jest takich, którzy skończywszy gimnazjum, osie- 
Gli pod strzechą ojców, gospodarując i szerząc 


psze, a między innerai przyszło nawat do poro- I K 
zumienia z Włocharaj, i jednego daia mają być |oświztę pośród swych duchowo młodszych brsci. 
nominowani ambssadorowie, co tzeczywiście ra-| Wreszcie ogół cały włościan opiomuie się gar- 
stąpiło, bo wczorajszy dziennik urzędowy ogła- nie do nauki, a za dowód tego mcgą posłażyć 
sza, że p. Dacrais, członek honorowy Rady sta- |gimnazja kowieńskie w Szawlaeń i Inne, w któ- 
nu, minister pełnomocny 1. klasy, dyrektor |rych nułowę uczniów stanowią synowie włościan. 
spraw politycznych w ministerstwie spraw za- Na równi z rozwojem umysłowym i cświatą, 
granicznych , i 


Ziemie polskie. 


Z kowieńskiej gubernii piszą do Nowin : 


został mianowauy ambasadorem | byt materjalny pednosi się, lad tutejszy jest na- 
przy królu włoskim, do Paryża zaś przybywa |der zamożnym, a nabywanie majątków przez 
jenerał Menabrea w charakterze ambasadora |włościan jest rzeczą zwyczajną. Jest on również 
przy rzeczypospolitej francnzkiej; pełnił on te |oszczędnym, jak praktycznym i nie daja się wy. 
Same obowiązki w Londynie. Oprócz dobrych |zyskiwać masie żydów, którzy obsiedli wsie i 
stosunków z mocarstwami zagranicznemi, dekia- | dwory. " r k l 
racja zapowiada energiczne działanie przeciw| | Wreszcie są to lndzie przeważnie trzeźwi 
anarchistom i utrzymanie porządkn wewnetrzne- |i nie pijący nie, lub tylko wino, a każdy niemal 
go, oraz przeprowadzenie reform, jakich się kraj | włościanin posiada w zapasie, na przyjęcie goś- 
domaga; zasługuje szczególniej na uwagę prawo |ci, parę but:lək wina. W niedzielę lab Święto 
o niepoprawnych (recidiv stes), które, gdy przej-|wszyscy udają się w butach i snrdutach do ko- 
dzie, nada władzę rsądowi wysyłania do odle- |Ścioła, a modlą się z książek. ł,ipci tutaj wcale 
głych kclonij zbrodniarzy i przestępców , którzy |nie znają. Wszystko to razem wzięte jest dowo- 
w ciągu czasu określonego dopuszczają się tych| dem oświaty i zamożnośzi. N.emców lud nie 
samych zbrodni. cierpi, i chociaż był czas, że element ten stale 
O tem prawie tak wielce pożądanem kędzie: |uapływał, rugując nas z ziemi ojczystej, jadaakże 
my mówili, gdy przyjdzie poa obrady, — dziś |W ostatnich czasach nie tylko że napiyw ich 
tylko zapisujemy, że były minister spraw we: |nstał, lecz i ci, co od dawaa zamieszkiwali tu: 
wnętrznych, Waldeck-Rousssau, juź złożył swój |taj. emigrują do Moskwy. Dowodem tego sprze- 
projekt na stola prezydjalaym, tak więc uprze-| daż dwóch większych własności ziemskich, które 
dził projekt rządowy. Nie wiadomo, który z|nabyli panowie Jakubowski i Giiejsztor. , 
dwóch projektów znajdzie przychylne uzaanie|j _ Ziemianie obywatele nasi również zapomi- 
Izby? Opinia pierwszy projekt uważa za skute- |nają o tradycyjnej złej przeszłości, a wstępują 
czniejszy. na drogę dobrobytu i przedsiębiorezości. Za do- 
Deklaracja, którą można nazwać szczerą, | wód tego może posłużyć wzorowe gospodarstwo, 
ale bardzo skromną, była obojętnie przyjętą wji zakłady przemysłowe. Tak jeszcze przed nie: 
Izbie, ale za to w senacie nader życzliwie; dą-|dawnym czasem otworzona fabryka mebli pana 
żeniem jej jest wytworzenie większości w Izbia, | Podbereskiego już została nagrod.oną medalem 
opartej na podstawie: robić, co jest możebnsm, jna wystawie Moskiawskiej tegorocznej, a pan Z 
a unikać szumnych obietnie i złudzeń. nosi się z myślą otworzenia wielsiej tabryki pa: 
Przyznać należy, że mieisterjam uczyniło|rowej superfosfotu, lub olejarni. Są to wszy- 
pierwszy krok dość pomyślnie, chcę tu mówić o|stko dowody, że i ziemiania nasi, porzuciwszy 
rozprawach nad budżetem wyznań. Wiadomo, iż | fałszywe pojęcia, „że praca człowieka hańbi", — 
tak w kraju, jak w parlamencie wytworzyły sę |p?czynają się krzątać i myśleć oswym, a zatem 
potrójne dążności w tym względzie. Pierwsza ra: |i kraju dobrobycie. i s 
dykalna, zmierzająca do zupełaego zniesienia Jest wreszcie i to na nieszczęścia spora ta- 
budżetu wyznań, bez nadania kościołowi katoli- | kich, którzy za cel Życia uważają trwonienie 
ckiemu należnej swobody — draga, w imię któ- |fortua ojcowskich, a za miasto godne pobyta — 
rej walczą katolicy, ma na celu utrzymanie kon- | Paryż, lub jakie inne, lecz nigdy ojczyznę, która 
kordatu, z obszernem pojęciem wolności wyzna: |jest krajem dzikim, a język polski — językiem 
nia i dobroczynnego wpływu religijnego. barbarzyńców. Trnlao uwałaś ich za Polaków, 
Utrzymanie duchowiaństwa, zapewnione kon-| gdyż nawet językiem ich jest język francuski. 
kordotem, jest słusznie uważane przez katolików | Są to po prostu kosmopolici, którzy tylko dla 


jako należność za zabraną własność kościelną. | mody głoszą o swym patzjotyzmie, który się za- 


Trzecia dążność zmierza do tego, aby uważać |sadza na pozornam us anowania tylk» tego, co 
konkordat jako narzędzie do ścieśnienia działań | ma związek ž duchowieństwem, lub kościołem. 
dachowieństwa, na jej czele stoi Gambetta, Paul Wspomiawszy o duchowieństwie miejscowem, 
Bert i inni. Otóż rozprawy ogólze jakie się od-|powiera, że są tə ludzie przeważnie mału oświe- 
były w sobotę d. 11. bm nad budżetem wyzaań, |ceni, pochodzą z miejscowych włościan litwinów, 
noszą na sobie cechę tej potrójnej dążnuści |i rzadko zostają księżmi z powołania, częściej z 
Imieniem stronnictwa radykalnego przemawiał|woli rodziców. Na Litwie za największy za 
J. Roche i szczególna rzecz, jego rodzony brat | szczyt uważają być księdzem, gdy więc bogate- 
jest biskupem. Mowca ten domagał się wpraw |mu włościaniaowi rod-i się pierworodny syn, o 
dzie nie zupełnego zniesienia konkordatu, aie |fiarowają go na księdza 1 po ukończeniu cate- 
sprowadzenia go do najściślejszych zobowiązań |rech klas gimna jam, oddają do seminarjnm, od 
względem kościoła rzymskiego, to jest, aby za |mawiając w przeciwnym razie pomocy, Skutki 
miast 55 milionów zapisano w bud:ecie 9. i aby |takiego postępowania bywają niesiedy bardzo 
zniesiono 40 dyecezji. Odpowiedział ma Fregel | niedubre. 
biskup andegaweński, wykazując historycznie, że 

państwo jest obowiązane utrzymywać dachowień: 

stwo, względem którego zaciągnęło dług przez 


tekę. Kąpiemy się formalnie w powodzi wydaw-|den, na pozór fakt mało znaczący a jednak go- 
nictw tego rodzaju, i naszych i zagranicznych |dny naśladowania i pochwały podnieść tu muszę : 
Pod względem układu częsci informacyjnej, wia- |jest on, zdaje mi się, unikatem. 
domości nankowych i literackich, palmę pierw- Na wystawie najwyższą nagrodę przyznano 
szeństwa trzyma „Kalendarz powszechny", wy-|p, Szachnie, obywatelowi ziemskiemu, i p. Sidor- 
dany staraniem księgarni Paprockiego i Sp. |kjewiczowi, plenipotentowi i administratorowi 
Wszystko tam dobrane i ułożone starannie, sło- | qóbr p. Szachny. Zdaje się rzeczą zupełuie ns- 
wem piękne z pożytecznem, połączono w formie |taralną i sprawiedliwą, kiedy dostanie nagrodę 
roznmnej; snać wydawca liczył przeważnie na |sam dziedzic; wszak administrator jest tylko wy- 
owych biednych na partykulerzu, którzy całą |konawcą woli swego chlebodawcy; tak się też 
strawą moralno-naukową i zasób wiadomości li- | najczęściej dzieje i działo, a było to z krzywdą 
terackich ograniczają na kalendarzn. dla cficjalistów. Komitet wystawy, wynagradza- 
Coś także mająca bardzo wiele podobieństwa |jąc dziedzica i oficjalistę, dał dowód, jak w na- 
do kalendarza, a jednak nie kalendarz (bez in- |szych stosunkach należy cenić wysoko spółkę ka- 
formacji, anonsów i jarmarków) wydała w Kra: |pitała i inteligencji, opartej na wzajemnem zau- 
kowie w księgarni Głebethnera i Sp. hr. Anna |faaiu. Stosunek plenipotenta do chlebodawcy opie- 
Potocka (przepraszam za zdradę liter A. P.) To|rać się winien zawsze na wzajemnem zanfanin; 
coś nosi tytuł „Horoskop.“ Szanowna zutorka|do zarządu dóbr naszych wybierajmy zawsze lu- 
wpadła na bardzo szczęśliwy pomysł w układzie |dzi, którzyby odpowiadali nam zapełnie pod 
„Horoskopu.“ Na bardzo pięknym welinowym | względem myśli, czynów i dążeń; w osobie ple- 
papierze w formacie ósemki z jednej strony przy- |nipotenta widzimy Ja właściciela — plenipotent 
toczone gą urywki z poezyj Mickiewicza i sław- | działa, czyni i mówi tak, jak gdyby czynił i my- 
nych orłów poezji naszej, i złote myśli, ze skarb- |ślał sam właściciel. Niestety, mam do zanotowa- 
ca prawd — dinga czysta stronniczka, podzie- |nia bardzo niepochlebnie świadczący fzkt o oby- 
lona jest na trzy części, na czele każdej '/|wateiu kraju, działającym przez plenipotenta. Ów 
cząstki stoi data, reszta miejsce wolne, pozesta-|pan ż panów, mający w herbie mitre książęcą 
wia się do woli. Taki piękny welin, czemże za. |dziedzie ogromnych dóbr czuja się szczęśliwym, 
pełnić go, jeśli nie wrażeniami dnia, jeśli nie|że ma plenipotenta, który jest zimny jak głaz i 
odpowiedzią na myśli złote i urywki z poezji |obojętny na wszystko, gdzie dobroczynna i ofiar- 
szanowne 1 piękne panie i panny kupujcie, czy-|na kieszeń i ręka obywatela nieść pomoc, uwa- 
tajcie i piszcie. żać winna sobie za obowiązek święty. 
Konkurencja w wydawnictwach kalendarzo- W dobrach księsia pana zgorzał dom Boży. 
wych wywołała pośpiech, w skutek tego nie nmie- Czcigodny proboszcz. jak gołąbek siwy, któ- 
ściły one wzmianki o wystawie rolniczo -przemy- |ry sterał życie swoje całe z zaparciem się 080- 
słowej w Witebsku. Dała ona nam bardzo dobre |bistych wygód i przyjemności w posłudze bożej, 
wyobrażenie o przemyśle domowym, gospodar-|dla dobra bliźnich swoich, zapukał do Jaśnie O- 
czym i rolniczym, jako o wiele obiecującym. Je-|świeconego kollatora, prosząc o drzewo z ogro" 


Dragi ogólny wiee przemysłowy 
w Wiedniu. 


Zapowiedxiane na godzinę 10 przed połu- 
dniem trzecie posiedzenie wiecu spóźniło się, 
ponieważ z powoda strejku drukarzy nie zostały 
na czas druki wygotowane. Pomimo przykrej 
niepogody zgromadzanie było bardzo liczna. 

Przewodniczący Reuter skonstatował w 
przemowie, że ruch przemysłowców początkowo 
ignorowany i wyszydzany nabiera z dniem każ 
dym coraz więcaj powagi; kalata on do parla- 
mentu i zgnieść się nie da. Stau przemysłowy 
stawia dwa kardyralne Żądania: kurporacje 
przymusowe i dowód uzdolnienia; że korporacje 
przymusowe pierwej nie przyszły do skutku, pc- 
wodem tego jest, że łączono ze sobą fachy, ma- 
jąca mało wspólnego i liczące za mało członków 

, Ostatai ten brak usuną uchwalone przez 
wiec korporacje powiatowe. Co do dowodów u- 
zdolnienia mowca nie może pojąć, jak moża pra 
s4 utrzymywać, Że przemysłowcy nia wiedzą 
czego chcą. Protestaje on przeciw fałszowaniu 
opinii publicznej. Przeciw dowodom vzdolnienia 
Są tecretycy i adwokaci, a Sami żądają ograni- 
czenia liczby adwokatów. Starano się małych 
przemysłowców posyskać w eslach partyjnych, 
ale tn nie idzie avi o sprawy narodowościowe, 
ani polityczne, tylko o dobro stanu przemysło- 
wego w ogóle. 

Jeżeli mówią, że zapomocą projektu ustawy 
przemysłowej chcą przemysłowców pozyskać dla 
partji rządzącej, to musi w tym projekcie być 
więcej słuszności. Kwestja przemysłowa nie sta 
nie się kwestją partji — ale more się stać kwe- 
stją osób. Przemysłowcy przy wyborach bądą się 
zapytywzć kandydatów, jakis stanowisko zajma 
ją wobec przemysłu, a wtedy ustanie ta anoma: 
lia, że przemysłowcy mają tak mało reprezen- 
tantów w parlamencie. Nie potrzebujemy szukać 
ludzi w innych państwach, znajdziemy ich mię- 
dzy sobą Mowca zzkończył wyrażeniem nadziel. 
że rząd przychyli się do żądsń i życzeń stanu 
przemysłowego. (Długotrwające, żywe oklaski ) 

Poseł Lóblich motywował następnie po- 
daną przee nas wczoraj rezolucję, polemizując o- 
stro z prasą, która ignoruje interesa staru prze- 
mysłowego, a służy tylko własnym interesom, a 
nie państwu. Wśród oklasków i okrzyków „Niech 
żyje Lóblich* poleca rezolucję do przyjęcia. 

P. Schneider widzi analogie między o- 
becnemi stosunkami a temi, jakie panowały 
przed wybuchem rawolucji francuzkiej. Czem 
wówczas była amerykańska wojna o niepodle- 
głość, tem stać się może amerykańska wojna 
niewolników z przed 10 laty. Ostatni już czas, 
aby prawodawstwo wzięło przemysł w opiekę 
Podczas rzymskich wojen niewolników właści- 
ciele tychże mówili do siebie: Co się stanie, je- 
żeli tłam rozpocznie liczyć swoje głosy. Otóż po- 
liczmy my, przemysłowcy, ila nas jest i zapytaj 
my tych, którzy nas uciskają : 

Jakiem prawem nas gnębicie? (Zywe okla- 
ski). Mowca motywował następnie konieczność 
korporacyj przymusowych i inspektorów fabry- 
cznych, którzyby nadzorowali fabryki, te spe- 
lanki morderców, gdzia giną z wycieńczenia ro- 
botnicy| (Burzliwe oklaski ) 

P. Czermak z Ciep'ic podniósł, że prze- 
mysłowcy stanowią 48 yladności — Żądania więc 
klasy tak licznej mają wielką wage. 

P. Haslinger z Wels (przyjęty okla- 
skami) nie polemizuje x przeciwaikami, uważa 
bowiem ich stanowisko za przeżyte. Przemysł i 
rzemiosła — to obecnie potęga. Następnie prze: 
mawiał o ustawie o domokrązstwie i wynosił 
pcd niebiosa Bismarka. Przyjęto jego mowę n- 
mia:kowanemi ożlasksmi. 

P. Unterberger z Iaspraku występo- 
wał przeciw „libəralaej“ prasie w Tyrolu, która 
nie popiera int resów przemysłowców. 

Jakiś p Bischof z Lincu (kapitalista a 
nie żaden przemysłowiec) zostęł nagrodzony bu- 
rzą oklasków 2% zdanie, że c» rzemiosła w Śre 
daich wiekach produkowały, do tego ter: Źniej- 
szy szwindel wsale nie jest zdolny. Podczas jego 
mowy, delegaci z Wyższej Austrji opuścili salę 
z powodu, jak wyżej powiedzieliśmy, że p. Bi- 
schof nia jest przemysłowcem. 

P. Żank ze Lwowa wniósł podziękowanie 
posłowi Lóblichowi za podjęte trudy. 

Po zwykłych podziękowaniach wiedeńskie: 
mu Towarzystwa przemysłowemu, przewodniczą- 
cemu itd. i odezytamia licznych adresów z pro 
wincji - dragi ogólny wiec przemysłowy został 
zamknięty. 
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* Zima rorgościła się od wczoraj na dobre. 
Śaleg grubą powłoką przykrył ulice, na których 
zaczynają się pojaw ać sanki w coraz większej licz- 
bie, Z rana mieliśmy 5 stopni mrozu. 


mnych lasów wa restiurację kościoła. Plenipo- 
tent księcia pana w odpowiedzi raczył w cukro- 
wo-grzecznych słowach obdarzyć czcigodnego ka 
płana tuszem; pisze on, że żądania proboszcza 
muszą być bardzo ograniczone, po- 
nieważ lasy księcia pana są bardzo wyniszezo- 
ne. Fakt nie potrzebuje więcej komentarzy... 

Gdy się raz wkroczył» w kałużę, nie warto 
się już z niej cofać — przejdźmy ją już całą 
wzdłaż, zawsze obuwie oczyścić potrzaba ; dotknę 
więc przy sposobności szalonego pomysłu dobrze 
dobranej spółki szachrajstwa, sprytu i pieniędzy ; 
spółka ta chce wziąć w dzierżawę warszawskie 
teatra, a więc chce pierwszą scenę polską wy- 
zyskać w najbrudniejszy sposób dla osobistych 
zysków, robiąc ze sceny szrych, pełem turkawek 
i gawronów, bndę z ohydnemi tancarkami. 

Co ss rażący i sprzeczny koutrast! lad w 
Poznanin groszowe robi składki, aby podnieść i 
uratować polską scenę — w Warszawie dwóch, 
Roszących nazwiska polskie, starają się ją zni- 
szczyć i pogrzebać. Mamy jednak biogą nadzie- 
ję, że to jest tylko dysonsns w cgólnym koncar- 
cie naszej pracy na każdem pola, gdzie głowa 
uczonego, serce malarza i poety, talent artysty 
i dłoń dobroczyńcy zlewają Się we wszystkich 
zakątkach Earopy w jedną piękuą melodję. Sie- 
miradzki przed kilkoma laty obdarzył nas po 
królewsku swemi „Pochodniami”, a obecnie Ma: 
tejko „Hołdam Pruskim“. 

Przytoczę ta kilka bardzo trsfaych zdań o 
„Hołdzie”, zaczerpniętych z Prawdy z powodu 
jej polemiki dziennikarskiej. „Nie mamy wcale 
ża złe Niemcowi, gdy widząc przodka cezarzów 
niemieckich, klęcrącego przed królem polskim, 
uczuwa pewne drapanie w sercu; ale aie rozu- 
mierny, dlaczego dziennikarz warszawski, ma 


* P. Władysław Woleński, jak pisze Dzien. 
Pol, — poświęcił dochód z benefisu swojego, który 
odtędzie sią nielłago, na rzecz pomnika dla ś, p. 
Stanisława Dobrzańskiego. Myśl ta podniesiona on- 
gi przez Towarzystwo wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej, poszła w zapomnienis. P. Woleń- 
ski cfiarowując szlachetnie na ten cel cały dochód 
ze swego benefiiu, wprowadza myśl połniesiorą 
mimochodem, cd razu w Życie i za wiela innych 
spełnia obowiązek dobrego kolegi. Może być, że 
piękny czyn p. Woleńskiego będ:ia zachętą dla 
wszystkich tych, którzyby chcisl', aby pomnik na 
grobie ś. p. Sianiaława Dobrzańskiego przypomi- 
uz} w późie czasy imię tego znakomitego artysty, 
wyboriego kierowsika attystycziego sceny lwow- 
skiej, któremu artyści uasi wieni są wiela — bar- 
dzo wiele“, 


* Rada szkolna ckręgowa postanowiła na x nio- 
sek fisykatu miejskiego zamkrąć ua czas nieogra- 
niezony aż do nstania słatości bezzwłocznie tatżs 
i klaso IV i V szkoły u św, Marcina a to z po- 
woiu, że odra w obwolrie szkoły tej nagminnie 
obecnie panuje, jak wykaz przez dr. Spau:tę jako 
lekarza miejskiego udoralnis, i ż» z powodu tej 
słabości wiela z nernió y w domach odrą dotknie- 
tych do szkoły chodzić nie może, 

* Przedstawienie :matarskis. W Kassynie 
miejskiem odbędzie ię w suvnotę d. 18 listopada 
b, r. przed;tawie.i: amztorekie, połączone z kon- 
eertem. Program: 1) E g.lstorg „Roszinna mowa” 
udśpiewa Lwowski chó- męzki, 3) „Bozrobncie ko- 
wali" obrazek dramat z» ny w l skeio Copeego, 
tłamaczjł Kona-ski. 3) M viaszko „, Dział i baba" 
odśpiewa p Fontana członek Lwowskirg: (hiru 
mę:kiego. 4) Solo na *iolo czeli, 5) Niewiaiomiki 
„Noe* odśpiewa Lsowski chór męzki. 6) .,Meju 
córeczka ko dja w 1 akele E Labiche, uóma- 
czył z francnzkiego A Walewaki. Początek o go: 
d-inie 7. wieczorem, Lista Gtwarta. 


* Nowy Targ. Jng raz podniosła Gazeta Nar, 
potrzebę Brządzenia targu na placu Akademickim, 
okolice którezo codziennie co raz t: więcej zalu- 
dniają się. My mieszkańcy Chorążczyzny, Akade- 
miekiej, Garncarskiej , Grołębiej, Fredry, Knrni- 
ckiej, św. Mikołaja i Strvjskiej ulicy wnosimy 
prośbę naszą do zwierzchności miejskiej, aby mta- 
nowieniem targu na placu Akademickim zadość n- 
czyniła potrzebom wielkiej części Indności miasta, 
tem więcej, że na głównym rynku miejsca prawie 
braknie dla pomieszczenia przedających i ogromnej 
liczby ku,ującjch, którzy z wielką stratą cz'su 
muszą tam zdążzć z oddalonych części miasta. 

* Trawestacja „Hołdu* Matejki. Przedostatni 
numer humorystycznego pisma wiedeńskiego Der 
Floh zamieszcza drzeworyt z napisem „Jan Ma- 
tejko.* Floh, wyraziwszy na wstępie opis „Hołda 
Pruskiego”, Ż3 obraz ten wywiera wrażenie nie- 
tylko świetnością swojej techniki i mistrzowstwem 
charakterystyki, lecz i narodowem znaczeniem, do- 
daje, że jedcn tylko ma do nezynienia zarznt, tj, 
że Matejko wziął przedmiot do obrazu z zamierzch 
łych czasów, zamiast czarp:ć go w nowożytnej hi- 
storji i nadać tytuł „Hołd niemieckich potęg finan- 
swych." W tym dnchu wyobraża rycina ministra 
skarbu, dr. Dnnajewskiege, w konfederatce, z wo- 
rem pieniędzy w ręku przed nim klęszy Wodianer, 
go za nim stoi Blei:brö ler, dalej Rothszild, a po 
całym obrazie rczrzucoze postacie banków, zdają 
się gestem zapraszać pnbliczn ść do subskrypcji. 
W niższej części ryciny znajduje się dobrze tra- 
fony wizeruuwk Matejki, a naprzeciwko stańczyk 
wskaznjący szyderczo na powyżej odgrywającą się 
scenę. 

* Teatr polski w Petersburgu. Pasi Parżnie- 
ka i p. Labicz wyjsżdźeją z Petecsbn-ga. W tych 
dniach dawano jedno z ostatnich przadstasień mia- 
newieie nowej sztuki Stanisława hr. Rzewuskiego 
p. t. „Dla miłości sztuzi*. Dochód przeznaczony 
„%spariałomyśl ie" przez Jegurjewa na opędzenie 
kosztów wyjazdu z Peteriburga. Nowosti łodaly : 
Ktə chos spełnić miłosierny uczynek, niech kupi 
bilet, lacz niech — zostanie w domu, 

* |mpreza teatralna p. Łukowicza uległa naj. 
znpełniejszenn rozstrojowi a p. Łukowisz sam — 
nlotnił się z Pet'rsbu ga. Naczslne kierownictwo 
nad iieszczęśliwymi astorami i śpiewakami polski- 
mi objął p Jegarew, Moskal, nienżywsjący dobrej 
reputacji, Biedacy piszą list pa liscio do krewnych 
o śisdki na powiót z Petersburga, gdzie ich gnie- 
cie :trasxna rędza, 

* Godfryd Kinkel znany historyk sztuki i wiel- 
ki przyjaciel Polaków, zmarł d. 13. bm. w 67 ro- 
ku życia. Był jediym z przyr ód:ów ruchu w Niem- 
e'cch w r. 1848 W r. 1847 wydał broszurkę: 
„Rzemieślnicy ratujcie się! , która mu zjednała od 
razu sympatję robot ików. Z uatury jakby stwo» 
rzoty na przywódcę ln u, wyniosłej szlachetnej po. 
stawy, był w r. 1848 postacią bardzo pepnlarną i 
głorą nadreńskiej demokracji, Miasto Bonn, gdzie 
był prcfssorem historji sztuki i cywilizacji, wysła” 
ł: go w r. 18648 jako deputowanego do Berlina, 
tam wałął on udział w szturmie na arsensł i wu- 
siał usiekać, Uszećł w Baceńskie gdzie służył pod 
do- ództwem Mierciławskiego, Odtąd stał się wiel- 
kim przyjscielem Polski. Raniony i schwytany, zo- 
stał zamkiuiący w twieruzy Spandan  Uwolsiony 
ztamtąd podstępem przez Karola Schunrza, (uwol- 
nienie to stało się w Niemczech poetyczrą legendą), 
uciekł do Anglii, którą opuscil w r. 1886, objąw- 


podzkakiwać do strapienego Krzyżaka i pocie: 
Szać go: nie gniewaj się braciszka, to nie do 
ciebie piją. Matejko sobie wymalowai tak... dla 
sztuki. A Matejko tymczasem krzyczy tobie far- 
bami, Teutonie : przypominam czem byłeś, a czem 
jesteś. i jak się wywdzięczasz swym dobroczyń- 
cum. Przekonany 0 tem chciałbym zawołać gło- 
śno, ażeby muie słyszano w Wiedaia i Berlinie ; 
„p. Gorzkowski ma rację „Hołd Pruski“ jest 0- 
brazem tendencyjnym, jest otrzeźwieniem wa- 
szych głów zwycięztwami odurzonych, błyskawi- 
cą dziejową, przed waszym zaślepionym wzro- 
ueg zem na was klątwą... Tak kochani 
acy !“ 
Wspomniałem przed chwilą o koncercie po- 
łączonych dzielnis Polski, wspomnę więc o kon- 
cercie historycznym jaki się odbył niedawno w 
Warszawie. Reżyserem był p. Miiachheimer 
znany kompozytor kilka piękuych sztuk, uwer- 
tar (między innemi opera „Stradiotą*). Koncert 
uwieńczony został najzupełnieiszem  powodze- 
niem. Licznie i tłamnie zebrana publiczność słu- 
chała muzyki z zajęciem. Wspomnienia lat i 
wieków minionych stały nam żywo w pamięci; 
piękne i smętne melodje w miłą zlane harmonię, 
pleszcząc ncho stwierdziły, że i dawniej tworzo- 
no rzeczy piękne i podniosłe. 

swięto nmarłych, „Zaduszki“, Warszawa ob- 
chodziła uroczyście w poważnym nastrojn du- 
cha. Piękna pogoda dała sposubnośś kilkakroć- 
tysiącznamu tłamowi misszkańców różnych warstw 
społeczeństwa odwiedzić Pową:ki i przystroić 
groby ukochanych nam, z któremi łączy nas tra- 
dycjonalna nić wspomnień i nadzieja zobaczenia 
się za grobam. Odchodzą: od grobu drogich nam 
pamiątek mówimy smutzo i poważnie: „Do wi- 
dzenia | tam w życiu przyszłem !“ Gr... 
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szy katedrę profesorską na politechnice w Zurychn. 
Pozostawił cenne prace na polu sztuki, był pra- 
wdziwie liberalny, pojmują > libaralizm jako wolność 
narodów Za jego dla Polski sympatję, za gościność 
z jaką przyjmował w dom swój w Zurychu wygna- 
nych z ziemi cjezgstej rodaków naszych — cześć 
jego pamięci! 

* Z komitetu opieki weteranów. Z upora 
śnienia komitetn opieki eeteranów w. p. 188l r. 
zsprosienzy we wszystkich powiatach Gal cji wscho: 
dniej delegatów do zsierasia składek na utrzyma- 
nie starców sad grobem stojących — cznjemy się 
obowią:ari do podziękowania łaskawym cfiarodaw- 
com i gorliwym szanownym delegatom, Którzy ra 
czyli swoim wpływem i staraniem zebrać i nadesłać 
do komisji wykonawczej po koniec m. p: ździernika 
r b. 1400 z}, za które cb: k ogł szeń dziennikarskich 
składając nejcznlsze dzięki, prosimy i przypomina 
my szatownym delegatom w 30 powiatsch, którzy 
wprawdzie łaskawie maudaty przyjęli, ale od któ- 
rych dotąd nie nie otrzymano słety zechcieli wpły* 
wem i powaga swoją josterać się w swych powiz* 
tach o pomoc konieczną dla wet:ranów sprawy na- 
rodowej w. p. 1831 r. Zustających przy schyłku 
życia w risdcatatkn a wzywających raszej pomocy 
bratniej. Zbrane pieniądze r erą panowie delegaci 
odsełać poł adresem podpisanego. — Lwów dzia 
16, Nstopsda 1882 Piız-woiuiczgey komisji 
wykonawczej: Walerjan Podliwski. 

* Pierwszą lwowska spółka wyrchu pudrety 
i czyszczenia kanałów. Celem wyrobu pndrety, któ- 
rej racz kryj rolniczy tak vi la potrzebuje, u którą 
dotych=zaa viestety cprowalzeć mni z trgranicy. 
tudzież celem wyrov adzenia w życie racjonal:tgo 
i bezwonwuga tzyczczenia kloak i kanałów domo- 
wych, miasowicie gré w celu oniągnięcia większej 
czystości w mieście przez uregnlywanie czyszczenia, 
tadzież pospiechu przy tzystczenia i wywożle i za 
pobieżeriu f:torom podczas roboty — zaopatrzysa 
się to-yżcza spółka w najbardziej udoBionalone 
aparaty pompy pneumatyczne, beczki kermetycznie 
zamknięte z piecykami do pzlenia szkodliwych ga- 
zów i srodki desivfskcyjue. Aparaty te i wszelkie 
dotyczące przyrządy rpro adzono z zagranicy, gdsie 
jaden z członków szólai studjował na miejscu stronę 
tech iczną i manipulacyjną takiegoż przedsiębior- 
BLED. 

U nas raboty te spoczywają dotychezas w rę: 
kach ladzi nieumiejętoych, traktujących rzecz ię 
bezcelowo (pndreta) niedołężuie, obrzydliwie i v brew 
przepisem sanitarnym (zapowietrzejąco). Właściciele 
domów przepłicają obecnie roboty te, À mą bez- 
ustannie narażeLi na fetory i targowanie się z przed- 
siębiorcami , htórzy rozmyśluje (co jest faktem 
stwierdzonym) zatykają dewizony karałów, celem 
rychłego ponownego naprłołenia takowych — po- 
egam dennacjają w magistracie, iż kanał w domu x 
przecełniony, a mag. pod grozą kary porządkowej 
nakaznje natychmiast czyczezenie -— ma się roznmieć 
przedsiębiorcy wyznskują kłopot'iwe położenie wła- 
ś icielai każą sobic płacić co im się Żrwnie padoba. 

Powyższa spółsa ma zamiar większe roboty 
wykonywać za ryczałtem rocznym, na mniejsze zań 
nstanowić taksę od kubatory jamy bloacznej, ka 
żdy więn właścicie| po pierwszem wyezyszcaeniu i 
wymiarze, vis raz na zawsze, co go €zyszczenie 
takie rocznie będze kosztować. 

Dutychczes magistrat nie mial żadnej kontroli 
słali nieczystoś! wywieziono lab zepchano je do 
kansłów nlicznych, o desinfskcji nie ma nawet mo. 
wy. Dziś kontrola łatwa, aparaty szółki fankejo- 
nują w dzień jak to ms miejsce w Berlinie, Stut- 
gurdzio, Paryża etc. 

Spółka uprosi komisję rzeczoznań ców do wy- 
dania swej opinii, i iateresowarych zawiadomi za 
pośrednictwem dziensików, gdzie się czyszczenie 
odbywa, by się mogli naocznie przekonać. Magistrat 
i komisja sanitarna winni w pierwizem rzędzie dla 
porządku miasta (stolicy) powitać takie przedsię: 
biorsteo i nłożyć się o ez:szczenie miasta, a dzi 
siejszy prymitywny sposób wyrugować ze stolicy 
dla dobra i porządku jej mieszkańców. 

* Na pomnik Mickłewicza. W kron ca tygo- 
dziowej Tygod. tłustr. p. Jaa Bansemer, znany ba- 
dacz stosunków okoaomiczuo-przemysłowych  krajn. 
wystąpił z propczycją, zastngniącą na nwagę i po- 
parcie. Ząda on mianowicia, sty wszystkie rodziny 
polskie inteligentne w dnin wiąiljnym Bożego Na 
rodzunia, rzy tradycjonalnej wieczerzy, drogą 
stładki rebrały pomiędzy sobą co się da na pomnik 
Miekiewicza. Gdyby każda z tych rodzin przyniosła 
w ofiarne tylko jednego rubla , zebrałoby się ich z 
pewnrścią ze 100.000, a za taką sumę wielki po- 
eta mógłby mieć pomnik godny siebie. 

Nie wątpimy, że i u nas ta piękna myśl się 
przęjmie. Co dotychczas zebrano, jest sumą bardzo 
niewystarczającą na wzniesienie odpowiedniago po- 
mnike; A gatem należałoby propagować myśl wyżej 
wyrażoną w jak najszerszych kołach, a skoro to 
się stanie, mamy wszelżą nadzieję, że w dniu tak 
nroczystego w całym krajn naszym święta, żadna 
rodzina nie zapomni o największym całej Polski 
i i grzyczyni się do uświetnienia jego ta" 
mięci. 

* Mianowania. Kancelistami sądów obwodowych 
mianowani: Michał Buczacki w Złoczewie, Józef 
L godziński w Stanisławowie, nakoniec Antoni Sien- 
kirzyk w Tarnopoln. Władysław Kobyliński prze- 
niesiony do S.ryja. — Kancelistami sądów powia- 
towych mianowani: Antoni Ohrymowicz w Zbsrazn, 
Zygmnnt Neibal w Jaworowie, Adolf Kohlberg r 
w Zbarażu Jan Topolski w Borszczowie, "acła- 
Wiściowski w Rawie Alted Radyk w Załcźcach, 
Gnstaw Hagen w Budzanowie i Edmund Popeczi 
w Rawie. 
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Bajm bharkowe. 

kapo awa. pu 20601 120 ua. 128 75 
Kolasa Aot, Gos. 200 są. -287 
Kakłać kredytowy dla bandlu | 
È BrnoMmYBÓS . - - e. 
faind bred. wygios. ROD sèa. [294 B5294 7 
Mest, ryeni, iŃsrerażzi. 

wo EU ców, 


i24 -- 


|” 


Y d ` kj Ę 


Guiegiski bank Mipotnotny | i 
paki aust..węgierakiego po 
600 me. . . 


Staatzaisesb.-Głes. 200 sł. wa. 

Błihekz po 300 sł. ee . 

Tremiway wied, po 170 sł. 

- [387 50 io” ia (tapk. 
o 200 s 


'8c8 60]868 90| Węgier. pétnes -wsohed. 

300 sir. mabre . . 
Fogir. ansasik, (Wartb. 
W. dh o . 


* Mejdi br. Dziedzszyckiego ulica Testralnz 
stwarte w środę i sobotą ed 11. a rsza do 8. ga 
zinw popołać. w święta i miażzłeła ed 10, ĝe i 
godnisy, 

* Muzeum zażleda nar, im. Csaoiińaniok otwarte 
«dudeenie -— prócz świąt -- od godz. 9 do i. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 8—Stej 
a młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro w piątek: Św. Salomel. — Św. Ha 
łaktyoza, 

* Wiadomości policyjne z dnia 15, b, m. 
Skradziono: Pau J, Ki 7 w. Wsgowa tałes i 
dziesięcioro przykazań wart, 61 sł}. — Pani K. B. 
z pomiesz. l. 4 ul. Serbska dzwanik szkocki war- 
tości 8 2}. 

Aresztowano za rogatką Żóikiewską notoW a- 
uego wiéczęgę Józefa Cznadla z powcdn podejrza 
„ego posiadania 82 kl, mąki. 

Złożono w policji zuałeziony pugil:ros czer- 
wony Z kwotą 4 zł. 20 e. 

+ * 
* 

— (x) Warszawa d. 14, listopada. Lombard 
tutejszy, który jak wiadomo, rozporządzał zawsze 
| rozporząsza dotąd, fanduszami tak małemi, że 
w ogóle za nieistniejący nważauny być może — 
wkrótce już posiędzie fundnsz stosunkowo znaczny, 
by wynos:ący 250.000 rubli. Tak znaczoy zasi- 
łck, Lombard warszawski, a raczej potrzebujący w 
nim taniego, ua zastawy, kredytu mieszkańcy tū- 
tejsi — zawdzięczać będą magistratowi, którego 
projekt zwiększenia obrotosego kapitału w Lom- 
bardzie, za pomocą pożyczki zatiąguiętej z fundu- 
szów kasy oszczędności, deponowanych w bankn 
Polskim, w ilości 250.000 rubli — po dwuletnich 
zwłokach z powodn rozmaitych t+udności, obecnie 
zatwierdzony został przez ministerjam skarbn, które 
w tym względzie porozumiało się już z bankiem 
Polskim, 

Jest to fakt bardzo ważny — albowiem Lom- 
bard tasi, rozporządzający kapitałem duść znacz: 
nym, udzielanym na procent uiski, wys»ocodzi 
wiele osób, będących w położeniu krytycznem, ze 
Bzponó'« lichwiarzy, 

C;fra szynków w drnrastn cyikułach War- 
szawy i Pragi, wynosi 2.6.8 to jest prawie poło- 
wę liczby numirów posesyj, z których się miasto 
nasze składa! Zaznaczyć przytem wypada, że z 
tych szynków tylko 624 utrzymują chrześcianie — 
resztą zaś, to jest 2.056 — ro:prządzają —- żydzi. 

b 
* 5 


Srebrne wesele. Gaulois opowiada: W tych 
dulach pewna para małżonków z Moskwy miała 
obchodzić srebrne wesele. On mieszkał od paru 
miesięcy w Nicei, ona w Petersbnrgn, W przed- 
dzień odbiera on o4 niej następujący telegram: Ko- 
cham cię jeszcze do tego stopnia, iż muszę ci wy- 
znać, że jestem szalenio zakochana w kim innym, 
Mam nadzieję, że zgodzisz się na nasz rozwód i 
wyznaczysę mi roczną renię za 25 lat małżłeńakie» 
go Bzczędcia. Odpowiedź zapłacona. Na to on od- 
pisuje telegrafem : Dobrze, wyżnaczam 10.000 robli 
rocznie — ale doni:ś mł, na miłość Boską, nazwi- 
sko tego... antykwazjnsza, Umieram z ciekawości. 
Odyowiecź zapłacona, 

— Studenci Polacy w Petersburgu. Kerespon- 
dent petersbargzki Gas, Pol. powaje interesująco 
szczegóły o bycie msterjalnym młodzieży polskiej, 
kantałcącej się w zakładach naukowych w Peters 
burgu, z których wyjmujemy ważniejsze. 

Biedm wyższych vakładów liczy ogółem 625 
zindentów Polaków. Najwięcej kształci ich się w 
instytucie techaologłczaym (168), najmniej w aka- 
demii sztuk pięknych (81), reszta dzieli się pomię- 
dzy następnjącemi zakładami: naiwersytet, iustytnt 
komunikecyj, szkcłą bndowaictwa, instętnt leśaiczy 
i instytut górniczy. 

Da.e te są zsbranej prywatnie, przez samych 
studentów, prawdopodobnie więc w rzeczywistości 
są one Zzaaeznie wyższe, Jestto w kałiym razie 
cyfia ponażna, jakiej nie posiada dalue miasto 
nziworzytackie zsgraniczne. 

Łsracając stę do stana matesjalnego tej kolonii, 
widzimy, że 91 studentów nie ma śadnego stałego 
dochodn, 8 ottzymnje LO rs miesięcznie, 32 pobier: 
15 rs, 189 25 rs., 148—30 rs. i tylko 99 — 40 
rs. i więcej na miesiąc, 

Jeżeli zwrócimy uwagę, że w sumie dochodów 
są jid uwzględnione stypeudja, przekonamy się, że 
studenci petersburacy są bardzo słabo zabespieczeni 
materjalnie. Siódma ich część nie posiada stałego 
dochodu. Większość studeutów otrzymuje miesię: 
egsie 10—25 rs, poiczes gdy na skromne utrzy- 
manie w Petersburgu potrzeba 380 rs. 

Dla zaradzenia gwałtownej częstekioć potrze- 
bie, korespondent słusznie projektuje urządzenie 
krodytu taniego i łatwego. Lombard i lichwiarz nie 
zawsze przyjdą z pomocą, tylko więc atowarzysze- 
nie wzajemnej pomocy mogłoby zaradzić biedzie, 
Wsäak 625 studentów mogłoby się na nie zdobyć. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


— Bajeczki Kraszewskiego. Śliczną 
niespodziankę przygotował czcigoday nestor naszych 
pisarzy, I, J. Kraszewski, dla dziatwy polskiej. 
Jestto zbiorek jego powiastek, które skromnie po- 
dobało się autorowi nazwać „Bajeczkami* — ozdo- 
biony sześciu ilustracjami ołówka Aadricllego, któ 
ry świeżo wyszedł nakłatem skrzętuej firmy p. Al- 
tenberga [F. H Richtera) i nierątpliwie, jak wazy- 
atkie jego dotychczasowe wy'ania, wytwornośc ą 
edycji zwrócić musi powszechną nwsgę, Co się ty- 
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czy samych bajeczek (a jast ich 6 psozą a jedua| 


w wiątanej mowie), to ręczyć możemy, łe się cd |Sprawozdawca br. Hiibner konstatrje jednomyśl- 
nich umysł dziecka tak łatwo oderwać nie zdoła. |se zgodzenie się delegacji na zewnętrzzą poli- 
Co w nich fantazji, co też serdecznego ciepła, ed: |tykę rządu, poczem przyjęto budżet spraw za- 
działywejącego dodatnio na młode serduszka, a ile | granicznych, ekstraordynarjum wojskowe, budżet 
zarazem ziarn prawdziwej mądrości, rozsianych ra | ministerstwa skarbu i najwyżsszej Izby obrachun- 
każdej riemal karcie, Bajeczki Kraszewskiego, pi- | kowej. 1 
sane dla dzieci od lat 7 do 10, rawet starszych Następnie przyjęto rezolucję, wzywającą mi- 
zająć swą treścią potrafią, a cóż depiero mówić o|nisterjum zagranicznych, aby i nadal z całą si- 
tych, dla których są napisane. Serdecznia też zale-|lą popierało austrjackich poddanych w Egipcie 
camy rzeeroną książeczkę, jako najpiękniejszy te- |W kwestji odszkodowania. 
goroczny podarek kolędowy, uwadae rodziców i o- W ogólnej rozprawie nad ekstraordyaarjam 
pieknnów dziatwy polskiej. Cena „Bajeczek* w 0-| wojskowem ks. Greuter z najgorętszym zapałem 
prawie, wynosi 1 zł. 80 e. podziękował administracji wojskowej za Użyczo 
Nowości muzyczne, Sympatyczny iR% pomoc w Tyrolu podczas powodzi, tudzież u- 
ceniony nasa kompozytor p. Alojzy Lipińuki|Żytym do tej pomocy wojskom. j 
ziany z talenta w tntejezych kołach muzycznych, Rzym d. 16 listopada. Król z rodziną przy- 
wydał na przyzzły karnawsł szereg tańców poi ty. |bYł Wczoraj rano; powitauo go z całą sympatją. 
tnłami: „Uroczysty“ polonez, „Naprzód zuchy* ma- Dublin d. 16 listopada. Parnelista Kenny 
sary, „Szy młodociane* walce, „Wabicielka* polka |został przy uzupełniającym wyborze 136 głosa- 
francuska, „Żartobliwać msznrka, „Ze świata te-|mi do parlamentu wybrany. 
nów* kadryle, „Z rąk do 143%“ galop. „Londyn d. 16. listopada. Były ambasador 
Prace te odznaczające się jak poprzednie ma | angielski Bachanzn nmerł. 
lcdyjnością i głębokiem uczuciem, są do nabycia |, Londyn d. 16 listopzda. Izba posłów przy- 
pojedyńczo lub w formie albumów we wzzystkich jęła re”olucję, stanowiącą, że wniosek o odro- 
księgarniach, czenie Izby można oddać pod dyskusję tylko w 
yczymy aby się karnawał wszystkim tak |razia, jażeli poparty został przez 40 posłów; 
udał, jak te kompozycje wymisnionemu antorowi. jeżeli zaś tylzo 10 posłów go poparło, należy 
Ciekawe dzieło wyszło nakłałem księ oddzć go pod porowata Izby , czy zezwala na 
garsi Głubrynowicza i S.hmidta we Lnowie, dzieło wylog ię, dih n Bł rę da. Wedł ń 
god rapis'm: „Tecrja ruciu kolejowego“, trakto: dy or Aki « 40. SISOPAGE W BGTUg Wes 
jące żywotne sprawy inżyniera w sposób niezwykły. ps y Sora lego parowca pocztowego „West- 
Antor tego dzieła, znacy nam jaż z licznych roz- lalia“, tóra mieno za stracona, ĆȚ pap mana z 
praw fachowych w pismach tak krajowgch jskoteż którym się zderzy ła była n Westfalia , zatonął z 
i zagranicznych, Roman br. Gostkowski, szef iran i nawet imię jego nia jest im wia- 
rnchu kolei Arcyks, Albrechts tezes Towarzy- 3 ťa 
stwa politechnicznego i docent R: politechni | , Targo pol dnia 16. ra road przy- 
cznej we Lwowie, wykazuje w swej pracy, stojącej sięgły $ kę e DA. we Aku; A z k = 
na wyżynie wied y, że rneh kolejowy wcale nie| W/CZA, WYTO pak paik os Eoi 
jest samą oderwanych od siebia dcswiadereń, le:s śled Kairo drig 16. aa. Prze DAE 
jest umiej»tuodcią, którą poszczycić się moż a. edczą zeznał Sulejman Dvoud, że on zarządzi 
Z wielżą przyjemnością czytamy w tej ksią podpalania w Aleksandrii, gdy mu to Arabi BS 
teczce, jaką poięgą jest siła pary i jakim prawom way POR EN rozkazał. R kazał 
podlega ruch pociągów. Autor umis? bowism zas” | 7 ki KM Ś EET podpalić, a 12. 
komicie połączyć aneką teorję z żywym i wielce lipca Sta M W W Chedywa. à AC 
zsjsującym opissw najeowszych zdobyczy w dzie-| . | i sk aj wojska angielskiego jest ciągle 
e 02 StocNEomE]T o lanit nia 16 A Wdfrsta 
i r ahl; A 3 k 3 A od 
kolegatai w. cliboikej Tar s delegacja przyjęła bez rozpraw budżet ministerstwa 


ewni, ża ciek i iej edycji | Spraw zewnętrznych. | 
eroti akospojatji EG gd 2L yny Petersburg dnia 16, 


listepada. Minister 


spraw zewnętrznych. Giers, wyjeżdża dziś za gra- 
nicę. 


Wlaugali będzie go tymczasowo zastępywał. 


GATER 


Gospodsrstwo, przemys | handel. R, 6 

Nasz drób. Dziwna recz, ża sprowadzamy 
co roku bażanty pnlardy it, p. z zagraticy, a nasz 
drób idzie do Wiednia, gdzie Niemcy zajadają „pol: 
nische Kspanner*. Jak nam z wiarogodnego źrółła 
den szą, pewien hodowca drobiu wyseła przez całą 
zinę tuczone kapłony, indyki, gęsi bite do Wiednia 
i ma niezły x tego dochód, ależ bo i tuczevie jest 
odpowiednie — dieczegoby nisi panowie restaura- 
torowie nie nabywali wprost n prodncenta a nie 
za pośrednictwem przekupniów ? Wiemy, że oprósz 
innych — f.lwatk Gaje poezta Jauczyn dostarcza 
ten drób w doskonałej jakości a cenie przystępnej. 

Wiedeń dnia 14. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1919, 
średnio ciężkich węgierskich 7389, ciężkich bago- 
nów 992, razem 3060, 

Galicyjskie płacono 32 do 388 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 
ciężkie bagony 54 do 56 złe. 
wej wagi. 


Przyjechali dnia 16. listopada 1882. 

Hotel ZORZA: H hr. Konarski z Dabiccka, 
A. Rakowskł z K:ólestwa. H Wrechtłała » Wie- 
d'in E. Meityner z Kelcheabrand. J, Vojgt z 
Wiednia. 

Hotel EUROFEJSKI: J. H:mel i A. Singer 
z Wiednia, K. br. Hnzel i L. Szuka z Tar- 
nop la, 

Hotel LANGA: J. Rychlicki ze R:eszowa. 
A. Derman ze Złoczowa, 


K. Hippmann z Równego. Dr. B. Lntestański z 
Krakowa. A. Aulich z Lackiego, B. Slaska z 
Krakowa 

Hotel WARSZAWSKI: M, Rylski z Krysty- 
nopele. S. Wasilowski z Sądowej Wiszni M. Pio- 
trowski z Skowiatyna, S. szalej z Krakowa, 


i 40 złr., 
54 zi., 
za 100 kilo ży- 


W: -Amirowicz & E, Scheit. 

Wledeń d. 14. listopada, Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 8589 sztnk, a mianowicie 
992 sztuk ciężkich, 709 średnich bagonów i 1884 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 56 złr., 
za średni towar od 49 do 62 zir, a za war- 
chlaki od 82 do 42 złr, za 100 kilo żywej wagi 


bez podatku, 
À. Krsysziofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldtstadt-Praterstrasze 43, 
albo: Caffe Stierbdck, 


Teatr hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 15, HMstopRda 1882 roku 


WYojna o tancerkę 
(der lustige Krieg.) 


opera komiczna w 3 aktach z muzyką J. Stranssa, 
przekład A. Urbańskiego, 


z nowa. garderoba i odpow. wystawą. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podług secparu iwowakiego 
przyciodza dz Lwowa: 

£ KRAKOWA: o gods 5 min. 40 rano pociąg spleziny, 
o godxinie 9 min. 27 wieczór poc ęg osobowy, o ger 
dzinie Li min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZEBNIOWIEC: o goxizie 10 min, © wieczór poo zg 
pokuliassny; o gods, 4 wit, 5 rano pociąg mioszany, 
goda. min, 5% po południa poiąg mięszany, 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 16. listopada, (Pryw.) Bezrobocie 
zeceriw nie ustaje i zapówne dłużej potrwa. 
„ Kutar d. 16. listopada. (Pryw.) Narodni 
List (główny dziennik dalmacki) donosi : Naczel- 
nicy ligi albańskiej wystosowali do cesarza au- 


Kvrkw, z izby kandloweł, (6. listopada. 
1, Akcje za sztukę 


ibez kup. bieżącego). 


strjackiego prośbę, aby Austrja co rychlej Alba- | Bolei galic. Karola Ludwika . 311 — 314 60 
nię zajęła. „ bwowsko-Uzerniow.-Jassk. 169 — 173 — 


Petersburg d. 16. listopada. (Pryw.) R>zru- 
chy studenckie w Kazaniu nie ustają. — W 
Władykaukazie aresztowano Zujewa, dyrektora 


Ranku kypot. galis. po 800 zdr. 305 — BOR — 
kredyt galio. po #09 złr 947 - 982 
I. Listy zastawne sa 160 zł, 


banku, i Simonowa, kasjera, z powodu Sprzenie- (ta kup, bi ). 
wierzenia znacznych sum. Tow drań galia b pret w.a.. 978) 93 - 
Budapeszt d. 16. listopada. Wczorajsze po-| « + r 4a ja - 1050 v2 - 
siedzenie delegacji przedlituwskiej. W ogóinejj + w» „ S „ okres 97 £0 $9. 
rozprawie nad budzetem spraw zsgranicznych| +  « 4 now >» Bi— 88 % 
miał p. Plener długą mowę, w której wskazując | “enka kyp galis, 6 pret. ini 30 108 30 
aa pokojowe oświadczenia ministra spraw zà- e 3 m Ó „ IOhp. 1090 12 — 
granicznych w komisji, tęgowane pruską mo- ” $ Pi w7 60 £8 67 
wą tronową, podnosił miłującego pokój i wszel-| Gxlic. Zavł. kred, włośo. 6 pret 1 050 U2 
kiej agresji niechętnego ducha całej ludności mo- , ny ABP „a (4— 550 
narchu wobec państw ościennych, i wynuzył IK Listy dłużne za 100 złe 


nadzieję, że z czasem rozum weźmie górę w 
państwach sąsieduich, gdzie się mekiedy w du- 
chu przeciwnym odzywzją głosy szowinistowskie 
w dziennikach. W końcu konstatuje pocieszającą 
goduość między wspólaym rządem a ludnością, — 


Qgólngo rolniex kred. Żaksndw 
ala tmlsi I Bukoway è pret 
TY. jGbkligi za „00 gir 
nl eranizacyjneślielicyjskio 39 25 100 25 
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(sztuka). 
gakłsd zrod. dla bra. | prests 
Klazy po 40 zir. m. k. , 
04 s] 94 75] izsbrnokie prom. poł. . . 
Keglavrich po 10 zie. m. k. 
98 80f 96 40] Krakowska po 20 z3r. m. k 
101 — noi 50] Lublańska prom. poź. , . 


stain po 20 sir. m. k. 
Wiadischześts pa 50 zł. mk. 


Dewizy 3-miesiączie. 
Y 84 20] Berin 100 mark . « » » 

Frankfurt 100 mark. 
ICO HPO 6 | Hasberg 300 mark . . 
Londyn 300 (uł, ustał O. 
96 705 16 10) “wyi O (iaaków q e 


Hotel ANGIELSKI: J. hr. Olizar z Wołynia. 


41 — 183 ! 


Polyszka kraj s r. 1878 po 55, 


Losy miasta Krakowa . 18 0 Z1 50 
t n  Fisnifawowz 23 GO 33 50 
Y Hsrgip 
Dukat kolsndezzki i 555 2 66 

« seBzreki 557 Bgl 
Napoleonćor , ' 545 RGS 
Półmyacjał rosyjski $3 f3 
Rehal rcsyjski srebrny Na Acz 

i - pryi-rowy . 7 13 
IŻ marok niemieczisk z8 25 43 85 
Srebro . s > 
Kunony w srebrze — 

KURS GIEŁDY WIKLORSETEJ. 


Wiedeń d. 16 Listopada 188%. 
godzine 1 minut 45 popołudnia. 
Leny kredytowe 174.50 _ Węgier. kred, ak 289, — 


Anyio-mistr. 122,75 Unissnbank 116.80 
Zole] Kar, Lud, 311 — Nordbskn 272.25 
Kolej Połed. 13715 Kola! Aitola. 168,75 
solaj Kisbietip 211.— Kelej Lw.cze”, 1069 75 


Wag. Nordostb. 161 — 
Wag. obl. p. w s: 9475 
Koiej siedmicg. 108 75 


Wis. Comuxai, 124.75 
Wag. kolej zaeb, 164,50 
Losy tureckie 


Sorte wag. 8, —.— Fanrvarsin 111.80 
R a rwhal pan, 1.18 50 Taeg wyga 117.50 


zalis. mdomuaie' 100.— kark nesisciiy —— 
Usrposobieaie: ospale. 
Wisćrj, 16 listopada 188% 
godzina 10 miu. 45 pised ołudziew 


Akcja kredrt. 239.30 śngio-austrj, © :23,— 
Koloi Kr-Lui 312. Kolej Połudn 13:50 
Myiensbank 117 20 S apoleondor „Bi 
Kosyie. banku, 1.131, Daposobienie silne 
Berli», 15 listopada 
godziss £ miyur 45 p. pułudniu 

Rzeyjs bank 2 230 aksje kredyt (54 — 
Lombardy 235 50 Galicyjskie 153.40 
Raa Rımzá 5 iuste kank. +70 69 


e pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, l. 5, 
natychmiast do najęcia. 


pu 


tylko w jednym gatunku, 
poleca fant w. po 3 złr. 


skład materjatow 


Adolfa Inlendera 


w BRODACH. 2—30 


WT: 1 szt, 


TĘ HERY 


* GGWAGG EB E T pe MT 
Kalendarz na rok 1888: 


a Haliczanin i Noworocznik 
„Szeczutkać 
wyszedł już x drauku, i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena egzemplarza 50 centów. 


h 3 "=, D 


ag A E E 


Sprostowanie. 


Rozsiano złośliwie pogłoskę, jakobym adwoe 
katorę złożył i sprawami prawnemi więcej się ni- 
trudnił. 

Cechując tę pogłoskę za tendencyjny wymysł, 
nważam za swój obowiązek oświadczyć szanowuym 
klientom i znajomym, że adwokaturę nieprzerwanie 
w Tarnopolu wykonuję i że poruczone mi interesa 
prawne jak dotychczas z wszelką starannością i 
gorliwością prowadzę, 

Tarnopol w listopadzie 1882. 


Dr. Aleksander Friihling. 


TONTEGO 


M 


quss 


| alkaliczna woda mineralna 


| SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiajęcy stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorebach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


P ASTYLKI pektoralne i do trawienia. | 


Henryk Mattoni, karisbad (Czeoty.. 


Na ETYKIETĘ a 
i wypalone piętno n 


korku == > 
dokładnie baczyć, 


Do ana J. W che i = wełniane, 
p ycery | Chustki Aaneikowa; 
(fabrykanta maszyn we Lwowie, |] włócskowe i prawdziwe  Hi- 
Y| przy niley Grodeckiej 1. 47. z malaja, k R. 

ASY | Flanelkę Hi Raroia 


"BE | r q Na We Tańce Nakładem księgarni i składu nut Włosy na glowie i brodzie, kolor maierany 
SZT ' DESMANA I SWISZCZOWSKIEGO age oiire 
$ | ADA R 7 
$ i med. zł. = 3 med. sreb. Wi 


po dawnyeh eenach | Nakładem księgarni, składu i wypo- , 
Ą życza ni nut, orni en pism ho, w Warszawie, Hazowiecka 14. i 
tjlko 00 opuściła pra'ę . A 
RE PARA TEUR ; Z przyjemnością a pann,! F "4, 
' bj|że jestem zupełnie zadowolonym z mło-$ r iały, kolorowy i 
AU QUINQUINA ķ żer] Barchan "pra, 
czył'ś, tak pod względe:» ruchu, jukoteż % Pończochy skarpetki i poń- 
LJ ? 


s. rzedaje 


herbate 


ehińską i rosyjską 


jj dycznych 
Kl |earni patentowanej, którą mi pan dostar-|g 
Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dra - Chemika A Pai 
ezoszki dziecinne 


|S.A. Krzyżanowskiego KUCHNIA DYJETETYCZNA 


4 Z DOTATRIEM 
i w KRAKOWIE, „O DYJECIE PRZY ROZMAITYCA CIERPIENIACH: 


wyszły: z PARYZ, 11 q i, PARYZ ; 
4 ay at 423 l w opracowaniu dr. Polaka podług d”. Wiela. (ŻY A. M i Mlzboża. ; | 8944 32—2 W w różnych kolorach, wełniane i 
Ü Wroński Adam: Weselne dźwięki Oryci tł niemiecki tej roż.teczuej książki miał w krótkim czasie pięć wydsń. Jedyny wyrób który, nie będęc B Niniejsze uznanie moje może panu'$j włóczkowe, kafta-iki, spodenki, ka- 
| Walce : p (ena kop 50, ns pap. welinowym żółtym kop. 7%. «0 7 1—3 || farbą. przywracawłosom nagłowie jj |służyć do możliwego użytku, a zarazem $ mizelki, spodnice, kamasze, miteńki 


f jako dowód, że dzieło pańskie każdemu jak, 


tbrodzie stopniowo w miarę uży- W 
pi najlepiej polecać będę. 


wania go, ich kolor naturalny. 


$ z włóczki i sukieune, 
Uach- miry. Tybety, Terna, Atro- 


| — po Mieoowa. Mazury -ANANNNANSNNNNNNNNN I NANENNNNA NNNNA 


$ Patzko E Ukrainka Polka — 40 | 7 M |Kreślę się z podziękowaniem i poważaniem i;f$ va, Pikę i Ryps czysto wełniane 
M — Dzieci krakowskie Walce 1 | WA i tt i era £ a b ryka p”, UŻYWA SIĘ Wi EL ) P Józef Erd, P i í W PY kolorach , — poleca ? 
Ai Również poleca powyższa księgarnia: | 9 AA I| We wszystkich skład. perfum i fryzyerów Ø właściciel realności w Obydowie 4 w welkim wyborze, w najprzed 
j Friedrich A. Nad Wisłą. Kadryl —-.80|ż7 A A h bi 6 . k e .. Pda" Sa SA TER je niejszych gatunkach, 

H Pallavicini Le Abschiedegriisse. P WO3KO wyć iustów 1 onfekcji, FE pan - | i za sumienną cenę pod gwarancją 
A t alce jies b í ORT SE] = TRTI ET A e ; ` haaa 

H Patzke E. „Die ersten Bliithon,. 7 dla kandlów konfckeji, modelistów, fryzjerów % 4 24000 mtr. ku i Handel płócien, bielizny sto- 
BR Idyila-Polke -pa i kuśnierzów, z j zt mir. 4 łowej i towarów mieszanych 
ki i ana, ` p tndzłeż speejaloy wyrób; anstomieznych biustów dla mnzeów Ilnstrowano “li w h i 

| Tomkowicz E Enigme. Polka O, [AF tdci a o ag we meaa ea aui de me i dreewa miękkiego || KOWALSKIi MEYER 
4 Wioński A. Biale róże. Walce z na prowiucję ża zał czeniem. yz) (świerkowego i jodlewego) Lwów, Rynek, liczba 36. 
J — 1,— ryk (fin T lidia TFH] 


suchego, prze * rokiem zrąbanego ta miejscu w lesie, od- 
dalonymi mily od kolei, lub też loco dworzec: Stanisła- 


Bukiet forków. Wako 1 NNKSNNNKNNNNNNNNNOKNKKKNNANNNNNNA KKA 


— 80 — 


wsdsi Towarzystwa Nauk Przemysłowych | 


— Djab? Galop | i = = 20 
= Toone Polika ale agiagia. _. | ICO KWOCOOCA | wów, Bednarów lub Ciężów. Q PRECZ ŻE SIWIZNĄ 


Bliższych wiadomości udziei Spółka handlowo-rol- 
nicza w Staniaławowie. 8 


SX MELANGOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 


I 


Meterje na ubrała 


Kx dry] z obrazu: „Kościuszko | 
0 tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 


pod Racławicami* — 


gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 


— Kochajmy się Mazur "BH 10 eentm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., na ubranie 8986 8— J 
— Marsz myśliwski —:36, z lepszej wełny 8 zł. na aag a doslkowikaj wełny 10 zł, na o- CS| PETOERNANWSZNO T TRE a T | ZEE pa o a: — 
— Hares sato tag " Za] branie z zupełnie doskonażej wełny 12 zł. 40 et. Hen mą śm . SUR jp Ay wę m dy z. m w a W jednej chwili barwisiwe 
= RPL, TOR aog mar za bien Kao Potok pi a ed eiia SE © €3-63-©-07-0-©-034 ĄCE 
— Na Wyżynku. Mazury —.60] 7 yńwiatne matecje naabranim, na s i, za- | , e : nieSozpicozonE Ea 
E T 5) k abw hę podnie, tużurki, za- i ` 
= gen Peame H —. 90 rzutki, płaszeze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- U Harlemskie Cebulki kwia towe KREDY Sai 
— „Wór Ro i granatów*. ii ty, perwiany, doskiny, arora we: aoi poleca Hacen nantie 19 sztuk od 2 do 4 zł 
i F É As a eine ojeay neze ZLUK O 0 Zi. E s 4 
— „Wspomnienia z Krynicy.“ Jan Stikarofs 4 % KEET Aat 9 y P E EIEN ! Znajduje się we wszystkich gaacz= 
p ynicy 5 ; ; w Bernie. Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł. nych magazynach perfum 
Polka —.48 Próbki franke, próbki dla krawców bez franeo. Panów kraweów + Tacet ipiekniej > sztuk od zł. 1 80 do 2 zł M pe s 
— Złote any. Walce l. igp zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na pienwykłe ¿oiy ta- ghi) "| y PePe EDIC 57e TI Agauen ordo Diko ; 
407 -i Pean = AB nie. Bzezycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje a Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, A mary lis i We Lwowie w magazynie p. K Mi- 
404 1—5 nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten sposób zamówione | Gladiolusy w wielkim wyborzo i po najtańszej cenie poleca /kolnacha. r 


Pierwisy 4 najwyborniejszy oryg: 
nalny wyrcb e k. uprz. 


Pieców 


do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth, 


e. k. nadw, maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
WI, Khaiserstr. 7L. 


; Ilustrowane cemniki gra- 
®. tis i franco. 3663 6—20 


Główny skład nasion i roślin 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE plae Marjachi. 


Przy większym odbiorze znaczny opust. 
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Cenniki nasion i cebulek na Żądanie franco. 


Najnowsze patent. szelki / 
Nader orsktyczne! Wygodne! Eleganekie | 


Dom Schónbaumsfeld Sohn weWi dniu. ; 
Nabywxać może każdy hand! knitowny i 4 


Józefa Padewskiego g€ Skład materjałów aptecznych 
Lwów, Ryneb, L 13. addelfa iniendera 


8806 1—12 W BRODACH 


Ekonom 


dla właścicieli gorzelni 
w sile wieku, wykonawca uzdolniony 


jj E 
anyż płaski 
i pracowity, znajdzie umieszczenie. 


w najlepszym gatunku 
Zgłosić się listownie z dołączeniem jak najtaniej. 
odpisu świadectw do zarządu gospo- 

darstwa w Sławentynie, poczta Lipica|— 


Ina. : = l 
a A fania niedbzgiędgtgfe Soala K 0 | k il r No ; 


węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 3248 4—24 


+4 czą zaufania. 
3 Korespondencje przyjmują i załatwi.ją się w językach niemieckim, 
m. 


ay 
a > z" 
== 


bez odpowiedzi. ; Rada powiatowa stanisławowska 2 À 5 muscsniojaso kandle dotajliozaa sust wog. mo- KAS 0 
` uiica Vivienne 86, oi. G i 5 A Al l narehii 18! 8-17 8 Ol / 
Dr. CHABL w Paryżu. rozpisuje konkursową HRT W EN A, ie cisne dshdnektre ad for Ansa iberninmt 4 Uprmsza się dokładnie uważać na zourtrukoję. se W KCU BUSEM 
- SUM Jyrop ten leczy kro tarza z pensją roczną Stalą 1 24.| 55 zyc ię, Aoftrage auf i Hurtowng sklad k misowy ; w ez dymu 
D EPURATI (Asiy, liszaje, wyrzuty sy- Wymaga się dokładnej znajomościj £$ TA Z 0x URCANTILE DRUCKSO Johann Aicher, I, Judenpliata Nr. 2. |1 kilo rw objeranich r róśnych for- 
gh i ; z mach krajanyc! £ i 


PEP OS  flistyczne, ozykoł : . $ Ei 
a SAN "kro. bad no : ków Mi in = 4 MOCY YA O06 0-0900" 


znajomości obudwu języków krajowychi« 
POMADA przeciw liezajom, wyrzutom. ji języka niemieekiego. Podania opa- 
KĄPIELE MINERALNE przeciw elabo-itrzone certyfikatami przyjmuje pre- L. 585 

ściom naskórnym. 3488 1—12 |„ygjnum Wydziału powiatowego w ; 3 


PLUSS D EA g ger Stanislawowie, do dnia 1. ln- 0 | M 5 k k 
" gr + „o jtego 1888. 3993 1--B oszenle on ursu. 
KALMA ina i hiany biaia _ Wydział Rady powiatowej. 5 


2 ! j r Na mocy rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajo wego 
Zachowanie piękności 


| z dnia 11. października r. b. ). 48457, wydanego na mocy 
uchwały Wys. sejmu z dnia 30. września r. b. rozpisuje się 

młodoelanej 
trwale, — jest zadaniem życia każdej 


1 kilo graszek ubieranych i pzasowa- 
l E AN A N A z wfr i nych I złr. 
1 kilo wiorów z jabłek 1 złr. 
Barlanderska przędza 1 kilo gruszek w lupon 50 et, 
E t kiln jablek w łnpach 20 et. 


do robót pończochowych i nici na szpulkach. GB Ek m Taa po do kio n tanis 
Na wiedeńskiej i paryskiej , Leo e H. w AO m 

wysta rio odznaczone MAjWy ġe o 22 

szemi magrodastf. 


44m 


Powszechnie ulubione z po- 
wedu swej wykornej jakości, de 
nabycia we wszystkich handlach 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych anstr. Znak fabryszny dla; 
przędzy pończoch. węgierskiej monarchii, 3'90 1_q5 Nici cawkowych 


Zdolny gorzelnik 


znajdzie nmieszczenie w gorzelni w 
Wasluczynie. 


| Zglosić się listownie do Zarządu 
h ospodarstwa w Oskrzesińcach poczta 


konkurs na prymarjosza oddziału chirurgicznego przy naszym 
szpitalu. 


332 P A N I zx Posada ta jest stałą, do której jest przywiązeną płaca nihynicze. 4403 1—3 
r. 1 wymaga szczególnego i troskliwego pielęgnowania FE. rocznie 1200 złr. a. w., Z prawem podwyższania jej o 200 złe. INGE BY WA AŻ EE TB E AAAA KDT RATOS CZATA W STR O OO LECAN 
4 e cery. Ażeby twarz czystą i delikatna utrzymać, przy- W Cz pki damskie podług najnowszych żurnalów. 
tem ją uszlachetnić i orzeźwić, usunąć plamy, czerwoność, piegi i wszyst- JĄ Ubiegający się o tę p Bado winni wykazić . ES WPA |. SHEET ACZ 
kie nieczystości skóry, jak niemniej pozbyć się zupełnie zmarszczkuw i KE . WE a i Š PETES # 
fałdów trwale, ku temu wszystkiemu zalecić można wyborną i w s»ych SA 1” Wiek, stan 1 miejsce urodzenia; od Kia: 
skutkach zadziwiającą 1811 A 1—10fg 2. Uzyskany lub zatwierdzony stopień doktora medvyuy i A 


ib r 50 z Ą ę A 5 
ser avisant e“ 24 chirurgii, lub wszech nauk lekarskich na jednej z wszechnie 
przez dr. Lejosse w Paryżu, I państwa austrjackiego, jak niemniej pra*tykę szpitalną w dziale 
jako zbadany, jedynie rieszkodliwy środek do utrzymania cery. Jest ona fER |chorób chi urgicznych. 
najdróższym środkiem toaletowym eleganckiego świata dım w Paryżu, BóR dniente A . . k k 
Londynie i t. d., ażeby zachować świeżość młodzieńczą w starości; tako- PIJ 3. Dotychczasowe zatrudnienie 1 znajomość J8Z2) ów kra- 
wa udowodniła swą skuteczność w tysiącznych wypadkach, powinaa zatem 4 jowych 
jako pierwszy środek piękności znajdówa ć się na stole toaletow. każdej pani. BE Belana SRG należy najdalej do końca listopads Tb 
BR na ręce dyrekcji krajowego szpitala powszechnego wò Lwowie, 


~ —— i bezpośrednio łub za pośre:nictw.m swej wład rzełożonej 
Zleconia pocztowe pod dyskrecją załatwia centralny skład wysyłkowy KBE p P NEJ JP 


Fryderyki Schwarz, #3 jeźli kandydat zostaje w służbie pnblicznej. 


Partfumerja w Budapeszcie, Rathhausplatz 9. $$ Z PE krsjowego szpitała powszechnego 
SKŁAD we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ EB Lwów, dnia 17. psździernika 1882, 8905 t- 4 
i w wielu aptekach, perfumerjach i drogeriach w kraju i za granicą. ył i 
Wr. Glowacki. 
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; „.. Cały oryginalny flakon młr. 2.50 
Ceny z przepisem użycia: Pół s -150 


PRTDERTK MAOZINSKI 


dla dam i mężczyzu 


we LWOWIE, ulica Sobieskiego, liczba 7, 
naprzeciw handlu p. A. Kozłowskiego 


znany z taniości i wyborowych towarów, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej w najrozmaitsze i najlepsze ga- ś 
tunki futer, jakie tylko w z kres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie : ć 


e O . 0 

znaczny zapas Futer gotowych damskich i męskich g 
~ tak do Rodróży jak do miasta. i 
Garnitury damskie podług najgustowniejszych i najmodniejszych żurnalów. Wierzchy § 
gotowe damskie jedeabne i wełniane do futer. Wierzely gotowe do futer męzkich i t. d. b 
Wszelkie obstalanki z prowincji za nadesłaniem dokładnej, miary wykonuje a całym pospiechem, l$ 
akuratnością i snmiennościa, dając każdemu z kupujących względem dobroci, trwałości i wykończenia gł 
zupełną gwarancję. — Cenn'ki na żądanie franc 4050 2—? M 

SEARA E T E RETA RZEKA IKEA 


ie dotąd niepraktykowane. 


SS, 7 z A 
f 
a 5 


nigde 


ouomoyfigyosdau poop apb 


nqoańm s mąsfiwod obszseoufow (oyjnu 4 g42stijoy) Rangusvg) 


a 


warmitury (kołniers i mufka) najnowszego pomysłu è wyrobu 


re naszy 2 OO eZ oe 


Mun 


AT 


Ratundy dsmakie podług najnowszych żurnalów paryskich. 


w 


Galicyjski 


wydaje od 40. listopada 1882 począwszy 


4. asygnatyjgkasowe 


30-dniowem 


Oświadczenie i przestroga. 


Kilku życzliwych i dawnych moich abonentów na różne perjodyczne pisma, 
„wróciło ni uwagę, że jedna kramarska firma podszywająca się pod miano 
księgarni, dostarcza moim odbiorcom dalsze zeszyty i kontynuację abonowanych 
u mnie pism, jakoby z mojej księgarni pochodzących. - 

To nadużycie dzieje się tym sposobem, iż rzeczony przekupień księgarski, 
przyjął dwóch roznosicieli, oddalonych odemnie z powodu ich niedbalstwa i za 
pomocą tychże stara się publiczność w błąd wprowadzić. Firma moja, znana 
od 18 lat z punktuałności, dostarczać będzie i nadal z wszelką możliwą troskli- 
wością wszelkie zamówiania i oświadcza, Że dla położenia tamy tej niecnej 
konkurencji, będzie odtąd: wszelkie z podpisanej księgarni pochodzące zeszyty, 
ostemplowywać firmą swoją. ata iks 


Ksiegarnia F. H. Richtera, 
(H. Altenberg.) 


jgnaty kasowe : 
o WAWIE nia | 
tym celu należy takowe | 


r 


Lwowie 


SW "LILY SPE SR WY” OSA PRZY "PY E BE 1 EEEE OT" g N 2 
piedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,„Gazety Narodowej.“ 


